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T«j rolę chsiamo sarzu cić tp-kie Polsc® s,
Kraków, 9 lip ca . j 0  w iele  m ę c o j  p im k ló w  s ty c z n y c h  is tn ie je  

D u m J Ł  sp ra w  z n g o m o d y c h  Bo- ™ tó ę c b v  W *  »  , ‘ J ? ^
nesz zw uta l do  P ra g i n a  dzień  11 bro k o n fe ­
ren c ję  m a le j e jite n y . K o n fe o re n e ja  b ęd z ie  obra 
d o w ać  w  p ią te k , sobo ty  i niedzielo;. Przy7 d z i­
s ie jszy m  up ro szczo n y m  try b ie  p o stę p o w a n ia  
d y p lo m a ty c z n e g o  m o ż n a  w  c ą g u  trze ch  dn i 
z a la iw ić  b a rd zo  w ie lk i k o m p le k s  sp raw , zw ła ­
sz cz a  że obecna  k o n fe re n c ja  je s t  jnż czw m rtą 
z rzę d u , a  nrtala e n ten fa  pod  batu tą- p. B en esza

Ju g o s ła w ja  p rz e k o n a ła  się , że en ten ta , i  d la  n ie j 
je s t in sn u m e n te m  p o lity c z n y m  o zb -d  m a łe j 
s k a li  tonów . I  o to  p o d cz as  k o n fe re n c ji, k tó ra  
o d b y w ała  sie w  B e lg rad z ie , pian B en esz  w śró d  
o ko licznośc i w y s o c e 'd ra m a ty c z n y c h  d o w ied z ia ł 
sie n ie sp o d z iew an ie , że J u g o s ła w ja  z a w a r ła  z 
W łocham i t r a k t a t  se rd e c z n e j p rzy jaźn i,

J u g o s la w ja  za  tę  p rz y ja ź ń  z a p ła c iła  w yso-
m a p vo _  ja k  zap ew n ia  p ra s a  cz esk a  —  ze- jk ą  cenę, o d s tą p iw sz y  W łochom  d ro g o c e n n ą  
spo łem  ca łkow ic ie  zg ra n y m . R jek ę . W  p ras ie  ju g o sło w iań sk ie j o d ezw ał się

J a k i  je s t  p ro g ram  o b ra d  obecnej k o n fe ren - ‘g b ic h y  ję k  boleść-’, w szy scy  je d n ak ż e  p o d d a li 
cji m e w iem y. W in y  z te g o  p o w odu  n ie m oże się tw a rd e j k o n ieczn o śc i. Ju g o s ła  r ja ,  m . j. . 
nan j n ik t p rzy p isa ć , g d y ż  w  p ism ach  czesk ich  ..karku  W jjg ry  i B u łg a iję ^  a  n io  u fa ją c  j , 
n ie  m a  ża d n e j w zm ian k i o p ro g ra m ie . Jeże li m u s ia ła  zabezp ieczyć  się b ez w a  u  w o 
d z ien n ik i czesk ie  p o d n o szą , żc m a ła  e n te n ta  ma, s tro n y  ta k  p o tę żn e g o  są s ia d a , j a k  W ło ch y . _ 
p rzedew szvstK tem  n a  ce lu  u trz y m a n ie  p o k o ju , d la te g o  s ta ry  P as ic z  k a z a ł N incw aww i podpi- 
w E u ro p ie  c c n ł r J n o j ,  to  f r a z e s 't a k i  m oże b y ć . s a ć  t r a k t a t  w  Rapallo-, aczk o lw iek  nre ta k  daw - 
o d  biedv o k ra są  p ro g ra m u , alo  n ic  i s t o t n y m ™  ro zb rzm iew a ły  w  Ju g o sw w ji g ło śn e  h as ta  

ego p u n k iem . K o n fe re n c ja  trze ch  państw ' b a t - ,o  w-ojuie z W io ch am i z pow odu  j f t f t a .  W ięc i 
ty c k icb  w  K ow nie  za p e w n ia ła  ró w n ie  o g ó rą - i  B e lg ra d  u z n a ł n ie w y s ta rc z a ln o sc  m a łe j en ten - 
icej cht;ci u trz y m a n ia  p o k o ju , co w ie lk ie  m o -^ -y .
c a rs tw a  p rz y ję ły  do w iad o m o śc i z d o b ro tliw y m  | ' J e ż e li  p ra s a  czesk a  pow dada, że k o h e r e n c ja  
uśm icclm m . D zisiaj n a w e t n a jw ię k sz e  m o c a r - ' p r a s k a  za jm ie  się rów n ie  wdelkicm i sprąw m nn 
s iw a  p iln ie  u n ik a ją  w o jn y  i d la te g o  w u j S am  p o lity k i m ię d zy n a ro d o w e j, zw daszcza p lan em  
schowm l do k ie szen i wszysfckio sz cz o tk i w  nos, D aw esa  i k o n fe r  m eją lo n d y ń sk ą , to  d y s k u s ja  
k tó re  m u  d a ł M eksyk , a  n iedaw nie' u c z y n ił to  w  te j rn a te rji będzie  m ieć ty lk o  ak a d e m ic k ie  
sam o Tohn BuU. i znaczen ie . M ac D o n a ld  ro ze s ła ł ju ż  do w ie lk ich
' N a to m ia s t sp ra w a  s to s u n k u  m a le j e n t e h y  do  m o c a rs tw  za p ro sze n ia  n a  k o n fe re n c ję  lo n d y n - 
R o s ji m oże b y ć  is to tn y m  p u n k te m  o b ra d  kon - sl ą , k tó r a  bodzie K o n fe ren cją  w ic J tie j e n te n ty . 
im  uncji, a le  p u n k te m , k tó ry  a lbo  w y w o ła  ro z - jC z y  im te p a ń s tw a  z o s ta n ą  w o g ó łe  w  p ew n y ch  
d źw ięk , a lbo  to  z , o tu lo n y  w a tą  frazesó w , z o - ' faz.ach k o n fe ren c ji lo n d y ń sk ie j do p u szczo n e  do 
s tn n ie  se łn o ra n y  s ta ra n n ie  w iró d  p ro to k o łó w  u d z ia łu  w  n ie j, o tom  d zis ia j n ie  w ied zą  n a w e t 
o b rad . C zechy  i J u g o s la w ja  m o g ą  -wobec R o sji p rze d s taw ic ie le  w ie lk ie j k o a lic ji, 
s ta n ą ć  n a  w sp ó ln e j p la tfo rm ie , je d n a k ż e  d la  | C óż w ięc  w  ta k im  ra z ie  b ęd z ie  p rzed m io tem  
R u m u n ji n ie  m a uf. n ie j m ie jsca . O stianow isku  ( ob rad  trze ch d n io w e j k o n fe re n c ji p ra sk ie j?  R ró f-  
R um un.|i w obec T tosji d e c y d u je  sp ra w a  bosa- [ ko i w ęzłow a to odpow -iada n a  to  ,.0 -aze tte  de 
r a b s k a . 'T a k  by ło  z a  rzą d ó w  c a rs k ic h , . ta k  je s t  P ra g u e “ , s tw ie rd z a ją c , że t r z y  p a ń s tw a  m ałe j 
za  rzą d ó w  bo lszew ick ich . Im p erja lizm  b ia ły ch  e n te n ty  m a ją  n a d a l trz y m a ć  w  ry z a c h  avrogie 
a u to k ra tó w  ro sy jsk ic h  n ie n  żm  się n iczcm  od j w m jowniczo W ę g ry . T a k  w ięc m a la  e n te n ta , 
im p o rja lizm u  au tc lira fó w  CtC-rwonycu. ireż tii k tó r a  woda; p tic ro  p. B en esza  cii.ua. p rze w o ­

d n ic zy ć  E u ro p ie  c e n tra ln e j, p e ln ik ty lk o  ro lę  
ż a n d a rm a  wobec, u b ezw lad n io n y c li "Węgier. I  
do  te j ro b o ty  chc iano  w c ią g n ą ć  P o lsk ę .

na z przeprowadzenia przez cos. Thnguita a-| B u d ż e ty  tych m in is te rs tw  b y ty  za łą c z n ik a -  
k cji, k tó ra  d o p ro w a d z iła  cło p o ro zu m ien ia  oby mi do a f t .  1, 2 i 3 ustawy skarbowej. W  ten  
d w ie  s tro n y  Izb y . sposób  d y sk u s ja  n a d  a r t .  1, 2 i 3  u s ta w y  sk a r-

Co do s ta n o w is k a 'k lu b u  ukraińskiego, b ia - jb o w e j z o s ta ła  w y c z e rp a n a . T /z y ję to  p o o raw k i, 
loruskiego i ukraińsko-sccialde.nonraręcznego, rvpi:Gwadzające p ew ne zm iany do ogólnych  sum 
to uchwały tych klubów trzymane są w ścisłej w  ty c h  a r ty k u ła c h .

P rz y  a r ty k u le  V p rze m aw ia ł sp ra w o z d a w c a  
,p o s . Zdziechowski przec iw  pod^-yższen iu  m e-

lajemn‘cy. J a k  s ły c h a ć , w  cz as ie  o b ra d  u s ta lo ­
n o , iż należy przeprowadzić obstrukcję tecłi 
niczną. N a w yp-adek je d n a k , g d y b y  p rze w ó d c y  k tó ry c h  w y d a tk ó w  p rzez  Sejm , poczem  z a b ra ł 
k lu b ó w  ty o h  po zo rje n to w a n iu  się w  n a s tro ju  J g ło s  p rero jer Grabski i p rze d staw ił, że bez teg o  
Iz b y  uzna li, że p rze p ro w ad z en ie  ta k ie j o b s tru -  u p o w ażn ien ia  n ie  m ó g łb y  p rz y ją ć  odDOwiedzial- 
k c ji je s t n iem ożliw e, to  k lu b y  te  ogranhzą s i ę , n o śe i ja k o  m in is te r  sk a rb u . M ów ca p ro si o za- 
do przemówień opozycyjnych w dyskusji ge-j łatwienie tego artykułu i z w raca  u w ag ę  n a  nic- 
ueraliiej, poczerń demonstracyjnie salę obrad zw y k le  s to su n k i, w  ja k ic h  sa n a c ję  sk a rb u  u n as
opuszczą.

Przyjęcie ustaw naturalni jest zapewnione.
p rzep ro w ad zo n o .

rz y s tą p io n o  do g lo so w a n ia . Przyjęto wszyst 
kie artykuły ustawy skarbowej i w ten sposób 
zaliończono drugie czytanie.

T rzecie c z y ta n ie  m a rsz a łe k  zap o w ied z ia ł n a  
, c z w a rte k .

r tn e ,

m a la  e n t e n ta - —  ja k  p isze „ P ra g c r  P rc s se “ —  
p o w iad a , że B osttrab ja  je s t  o b jek tem , n ią  o b je1 
tj-m  p rzez  ń a k t o m a łe j en ten c ie  to  oczyw iśc ie 
o ty le  m n ie jszy  in te re^  m a  R u m u n ja  w- p rz y ­
n a leż n o śc i do  te g o  zw iązku . -oo-

P rz e d  a ło s o w a m e ą  nad  u s tó w a m i ję z y k ó w

6ittmj32£;58 posletfzeitfo Sajfna
(Uchwalenie budżetów ministerstwa pracy i mi­
nisterstwa reform rclnych. —  Artykuł V usta-j y u rn p , . , , ’ , ,
w y sk a rb o w e i. ^  G F!a ly  i ^ r S o w e .  - M s t ó -  | W p B i p o r t o . i i c ł .  M ów i w J L T * :  u»’T  

Ł  j  (w a  m a  c h a ra k te r  ty m c z a so w y , d o  cziw » u h iw a -
. " c^ rTR zem  p o sied zen iu  S e jm u  p rz y s tą -  len ia  op raco w an e j obecn ie  w k o m isu  u s ta w r  

pioaio uo d a lsz e j d y sk u s ji  n a d  b u d że te m  m ini- 'oEpplatA C h sten ro low vcli. U s ta w a  ńrzeW idirie 
stw stw a reorat ro ln y c h .  ̂ _ j m iędzy  innem i o p ła ty  za  p a s z p o r t 50  zł. N o w a

s. uawiihcwski (F ia s t)  d o w o d zik  że p a r c e - ; u s ta w a  u p o w aż n ia  m in is tra  sk a rb u  do usŁale- 
a c ja  pow nnna o łjjąć  m a ło ro ln y c h , g d y ż  n a  i ia r - ju ia ' z la iru d re m  sp ra w  w ew nętrzny-ch  w y so k o - 
c a C ję  a  b ez ro ln y ch  n ie m a  k re d y tó w . Pos. ści o p ła t p aszp o rto w y ch . P a s z p o r ty  a ia  d v - 

d o m a g a j  się p a rc e la c ji  bez odszkodo-1p łom at.ów  i osób e m ig ru jąc y ch  w 
w an  cła W uaściaeP  p a rc e lo w a n y c h  o bszarów , jk o w y c li są bozpł 
Po zw y n te n i w y to c z e n iu  zaża leń  ze s tro n y  po- 
slow  ru sk ic h  z pcw -odu rzek o m y ch  k rz y w d  lu d ­
nośc i ru sk ie j i sp ro s to w a n ia c h  ze s tro n y  sp ra w n a , z jaz d y , w  ce lach  s p e r te  ry c li itd ., 20” k ilk u - 
w-o-zdawrcy pos. Ostrowskiego p rz y s tą p io n o  do ' d n io w e  przep i.is tk i są  bez opiaty.
g lc^o , .a n a  | P 03. OPechi i pos. Moraczewski zgłosili

t o  p rz e g ło so w an iu  budże tu  ministerstwa pra- w n io sk i, b y  p a sz p o r ty , d la  k tó ry c h  p rz e w id d a -  
cy f ° P * f «  społecznej, przegłosowano budżet n e  są  u lg i, m o g ły  J , jć  w  p ew n y c h  ww-padkach 
ministerstwa reform rolnych, p rzy czem  p rzy ję -  bezpłatne.
to go z dwoma poprawinami, po stawi on cm i } Po przemów ie-iu u sprawozdawcy ustawę 
przez posła Mąksymiljana Malinowskiego, m ia-1 przyjęto w dnigicm czytaniu z wmioskiem pos. 
nowicie, że sńmę na pomoc kredytową podnie-, Osieckiego i Moraczewsliiego. 
siono z 1 na 3 miljouy zł., a sumę na likwida- Po uchwąlcniu w- dmgiem pytaniu  projektu

u s ta w y  ce ln e j za m k n ię to  o b rad y , w y z n a c z a ­
ją c ą  n a s tę p n  w  po sied zen ie  n a  dzisia j.

cc-lach zarób- 
d la  w -c jeżd ża jący ch  w  

ccLach p rźe m j słow ych  i h a n d lo w y c h  25 zł., 
d la  osób  k s z ta łc ą c y c h , się, w  ce la ch  leczen ia ;

cjq seiwnutów- i n a  pracę regu lacy jne  z 840.000 
zl. n a  1 m iljoiro

■ , +*$

O&raJńsy i  B ia !c? B sh ii g r s ż ą  efeatefikó |ą  t c c b o le s s ą  w  S ejm ie
(Telefonem od naszego korespondenta

Warszawa, 9 lipca. Na dzisiejszom posiedzę-! odbędą się w czasie plemm Sejmu rokowanir. 
niu Sejm przystąpił do rozpraw- w drugiem ! celem uzgętlnier.ia stanowiska całego klubu ży­
czy tani u nad projektami ustaw o używaniu ję- 1 -fc——
zyków mniejszości narodowych w administra­
cji, szkolnictwie ł sądownictwie.

W  d n iu  w czo ra jszy ru , ja k  ju ż  dzien n ik i d o ­
niosły. obradowa !y nad tą sprawą k m b y  mniej­
szości narodowych i „Wyzwolenie44. P a  tem  
ile  do sz ło  w kole żyiiowskiem do rozłamu, —  
P os. Ciruenbauni d o m a g a ł sie, ażeby mu po­
zwolono uzasadnić stanowisko swoje na posie­
dzeniu Selma, w iękbznść k lu b u  jcMnak oświad­
czyła się eu ndczytaniem deklaracji, zlożcmej 
przez prezyfdjtun klubu. 4Vobec te g o  stanowi­
s k a  k lu b u  pPS. G n ic n b a u m  w sp ó ln ie  z d ru g im  
poM em  ojHiścił posiedzenie, zaw ad ;u n ia ją c , że 
obaj występują z klubu. W  k o le  żydow -skiem  
usilow-abo za w -szclką cenę  doprowadzić do 
porozumienia i w- ty m  celu  w d n iu  d z is ie jszy m

dawśkiego
N iezw -ykly n a to m ia s t jest wynik obrad i gło­

sowania nad stanowiskiem, jakie klub „Wy- 
zw©lfcilia“ raa zająć wobec ustaw m n ie jsz eścio- 
vyyeh. N a w czo ra jszem  p o sied zen iu  z a p a d ła  u- 
ch w a la  ustalająca tiia członków klubu w gło­
sowaniu nad temi ustawami wolną ręk ę / U- 
ch w a ła  ta  je s t te m  b a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z n a ,  
że prezes klubu „Wyzwolenia44 pos. Thugutt 
jest twórcą tych ustaw a  ty m c z a se m  k lu b  jego  
p o s ta n a w ia  zach o w ać sobie ayolną rękę w glo­
sowaniu nad ustawami, wprawdzie 2  tem ogra­
niczeniem, że nikomu nie wolno głc-sowae prze­
ciw-. U ch w ala  ta  av k aż d y m  raz ie  w sk a z u je  na 
panujące w klubie „Wyzwolenia44 rozdźwięki 
i jeet^ dow-odem. -że radykalna grupka kreso­
wych posłów „Wyzwolenia44 nie jest zadowolo-

i  ś n i l i  p  M a r o n
M ad ry t, 9 lip ca  (A W ). J a k  s ły c h ać , H iszpan io  

pon ieśli ponowm ie c iężk ą  p o ra ż k ę . Buntow ali 
k o m  u d a ło  się o to c zy ć  k ilk a  b jszp ań sld ch  
s t r a ż y  p rzedn ich  i w z ią ć  do mewrali, poczem

Li? •' s>

je lc a  z ińszpańskich pułków dostał się w za­
sadzkę i został kompletnie wybity. -W walkach 
tych zoe.tPo zabitych 330 żołnierzy hiszpań­
skich i kilkuset rannych.

ks.

Z  zic-rui p r z e ś la d o w a li
Wysłanie iesięży Polaków z Kowna.

* E l d n i a c h  ks. kan. Bronisław Laus i 
proie Polik.irp .Jaciejowski zostali powiadomieni 
przez władze policyjne, że prośba icL skierowana1 
do ministra obrony khrjowej o uchylenie rozkazu 
komendanta wojennego m. Kowna w sprawie wy­
słania ich z Kowna, została odrzucona, ó^obec tepo 
powmai oni w ciągu ąą godzin opuścić Kownoopnseic

swego w ygnania: ks. k«  . 
elszewskiego, ks. prefekt

. la
i ndać się do miejsca 
Laus do W orń pow.
Maciejewski do Birc.

Kapelani i.tewscy w roli v/ywiadowcćvt'.
„Lietuvos Żinioa'1 podaje następującą wzmiankę 

o klerze litewskim;
Księża litewscy deżą ło zagarnięcia wsayst 

kiego w swoje ręce; K sięża są dziś na Litw ie 
członkami seimu, m inistram i, dyrektoram i depar 
tamentów, bankowcami —  nbusinesacaanam i11, han­
dlowcami, dyrektorami gimnazjów i seminarjów, 
nauczycielami, urzędnikami, członkami delegacji po­

kojowych, posłami zagranicę, obszarnikam i —  *jed- 
nem słowem —  wszysłkieni i wszędzie, tylko 
nie W k o śc ie le  i tylko nie Siewcami nauki i mi- 
leści Chrystusowej.

Obecnie znowu księża zam ieniają się na wy­
wiadowców, czyli na policję polityczną. M inister 
B istras widocznie nastręczył im tę robotę, gdyż 
z m inisterstw a jego pochodzi pismo następujące: 

Republika Litewska. Kowno.
M-stwo Finansów, Handlu 23 Int. 1924 r.
i Przem ysłu D epartam ent ^

Podatkowy N r 6342.
Do księdza Ealonawicznsa, K apelana Gi­

mnazjum Szawełskiego.
D epartam ent ma zaszczyt prosić Pana o możliwe 

szybkie dostarczenie wiadomości o przekonaniach, 
moralności i prawowitości p. A. studenta uniw er­
sytetu.

Naczelnik K ancelarji 
Maszanauskas.

W  innych krajach, gdzie duchowieństwo stoi na 
wysokości zadania, podobne pismo byłoby dla księ­
dza zniewagą.

*

8 WmMfe l e i i e
„ R u r je r  P o ra n n y 11 zam ieszcza niżej p o d a n y  

w y r.d ad  z d e le g a c ją  g ó rn o ś lą sk ą  w sp raw ie  s t a ­
nc, w isk a  gdii. K u liń sk ieg o , D. O K. K raków -, 
d o ty c z ą c e g o  udziaJu  Z w iązk u  S trze leck ieg o  w  
0L0za.cu lo tn ieh  przysjN isobienLa w rajskow ego.

I r z y l jy ia  do s to licy  d e le g a c ja  z G órnego  
Sl,ąska w  sp raw ie  z a rz ą d z e ń  D. Ó. K. Kj-aków-. 
D e le g a c ja  reprezoniu ji?  nyajscow w  Z w iązek  
S ttz e le e k i, p rzec iw k o  k tó re m u  ow y za rztidze- 
n ie  z o s ta ło  w y d an e .

S p ra w a  p rzo d sta w ia  się ja k  n a s te jm je : W  
r. b. j-tk i wr pop rzedn ich  la ta c h , zo s ta je  p rzez  
w ładzo  w o jsk o w e z o rg a n izo w an y  sz e re g  o b o ­
zów  letnich, ro zs ia n y ch  po ca łe j P o lsce , w zd ro - 
wjpch, p rzew ażn ie  g ó rz y s ty ^ ii oJeolicacli. O bo­
zy  te  k ie ro w a n e  p rzez  w y d e le g o w an y c h  sp e ­
c ja ln ie  o fice row , sz k o lą  za ró w n o  m lodz.oż 
sz k o ln ą , ja k  i p o za sz k o ln ą , pi-zygot-ow ując u- 
czes tn ik ó w  w  g ra p a c h  po UO— 80  n a  6 -ty g o ­
dn io w y ch  k u rsac h  do p rzy sp o so b ien ia  w o jsk o ­
w eg o  ja k  n a jsze rszy ch  kół sp p ieczn y ch  n a  wy-* 
p a a e k  w o jn y . D o sta rcza ją  one in s tru k to ró w  
s to w a rz y sze n i o m p rzy sp o so b ien ia  wao js k o w e g o : 
hairaerstw o , S o k ó ł, Z w iązek  S trze leck i, Z w ią ­
zek  m ło d z ieży ' w ie jsk ie j icd. P o b y t n a  ton ie  
ż iatury , i ra c jo n a ln e  ćw iczenia h a .rtn ją  m ło ­
d z ież  o b o zu jącą  o raz  g ru n tu ją  w m ej ideę  p a ń ­
s tw o w ą  p rzez  w yrobic-nie poczucia  o b y w a te l­
sk iego .

O bok in n y c h  o rg a n iz a c y j —  ze;osi! swój u- 
dział Związek Strzelecki z Gornego Śląska,
p rz e d s ta r r ia ją c  80 k a n d y d a tó w  do  obozów- l e t ­
n ich . T y m czasem , ja k  w y ja ś n ia  nam  w sp o ­
m n ia n a  d e le g a c ja  —  p. g e n e ra ł K u liń sk i o d ­
m ów ił n am  ich  p rzy ję c ia .

—  Cze m żę g en . K u liń sk i m o ty w o w ał sw ą  
o dm ow ę?

—  N iczcm . D o d a ł ty lk o , że rozkaz M S. 
Wojsk. szt. gen. O. III. L. 3356 P. W. nie p " s- 
widnje miejsca w obozach letnich dla Związku 
Strzeleckiego r.a terenie okręgu korpusu kra­
kowskiego.

—  W ięc je d n a k  b y ła  p o d s ta w a .-d o  ta k ie g o  
z a rz ą d z e n ia ?

—  P rzec iw n ie . R o z k az  te n  bow iem  m ów i je ­
d y n ie  o m ło d z ieży  sz k o ln e ; i pozaszko lnej. Dba 
n d cd z ic ź y  sz k o ln e j is tn ie ją  sp e c ja ln e  przepisy , 
p rz y jm o w a n ia  je j do  obozów-, młodzic-ż zaś p o ­
z a sz k o ln ą  m ogą zg łaszać  ty tk o  s to w a rz y sz ę  
n ia p rzy sp o so b ien ia  w -ojskow ego, do  k tó ry c h  
na ło ży  Z-w-. S trze leck i. Ż p o ś ró d  ty c h  stowa­
rzy sz eń  —  gen . K u liń sk i w y k lu c z y ł ty lk o  
Zw-jązpk S tr 7.0lc.cki.

—  J a k  się te g o  ro d z a ju  s tan o w isk o  o d b ije  
n a  p ra c a c h  Z w iązku  n a  G órnym  Ś ląsku?

—  N a d e r  u jem n ie . 1 J e d n a k  sp ra u ra  t a  m a  
również znaczenie polityczne, gospodarcze i 
moralne.

G ó rn y  .Ś ląsk  ży je  w  .sp ecy ficzn y ch  w aran - 
k a e h . B liskość  g ra n ic y  n rcm ieck iej, c iąg le  d ą ­
żen ie  Niem ców7 do  rewranżu w  celu  o d eb ra n ia  
n am  w- p ie rw szy m  rzędzie  Ś ląsk a , W ym aga, a b y  
w- te j  w łaśn ie  d z ie ln icy  g o to w o ść  sp o łeczeń ­
s tw a  n a  w y p a d e k  w o jn y  b y ła  ja k  n a ju s iln ie j 
p ie lęg n o w a n a  av la śn ie p rzez  w ładze w o jskow e. 
T  ern hardz i e j s ta n o w isk o , jaJ ie  z a ją ł p. g en . 
K u liń sk i, je s t  cona jm n iej dziw ne.

—  A  znaczen ie  g ospodarcze?
—  P rz y  obccncm  przesilen iu  g o sp o d a rc z e m  i 

zAwiązanem z niem  bezrobociu,^ obozy letnie 
mogłyby dać możność utrzymania przynajmniej 
peAvr.ei grupie ludzi, p o d d a jąc  icIr w-e w laśc i-  
n n j  czasie p rzeszko len iu  w o jskow em u.

'S ąd z im y , że nun ią ter sp ra w  Avojskowry ch  g en . 
S iko rsk i, k tó ry  ja sn o  zd a je  sob ie sp ra w ę  ze  
zn a cz en ia  p a ń s tw w e g o  p rz y sp o so b ie n ia  Avoj-

\

K i  Młudgoa Kiatea
JERZY BRAUN.

Ś w I
Jciłiiż ten świat szeroki, a tyś jest tak malutki- 
ach, ty dorosło dziecko o oczaeln jak obbąl, jak Łrzyii. 
Dni twoje lw i tną. w brukaeli, jak wątle nil zabudki,
a iv twoją lrrcw Łatiutą sok lindy miejskiej wnikł

y
Chodź w. mój mały!urwiszu, mój niespokojny włóczęgo 
od jednych ityw . do drugich, po mieście tu i tam, 
świat j is t  dla. debie scz.amc-rn, pieczętowaną księgą,
— chciałbyś roz.ediro-ó pieczęć, alo nic. umiesz sam.

Oczy tw-e chyłkiem krążą po piętiach w-yobrażni, 
łoś im się marzy, żarzy — drażni je  baiwna łza, 
mrowi się skarb wyobrażeń, u jm *  jo chcesz, wyraźniej 
i av- i;ii tt-Ti szkfdny glotnis- przed tol,ą łrymnij gra.

f
VI uszach masz zamęt, szmerów, podazcjBów i rozgwa-

r ó w ,
bełkot języków mnóstwa mózg ri w>\peh-iia pieśnią.. 
Ach kiedyż się rozewrze różowa książka czarów, 
kiedyż się spełni „słoAv(/‘ i sny się ucieleśnią.

Tam dałej na rozstajach gościńce prężą mięśnia 
i  w aUityeznym skoku rzucają się przed siebie 
--  tafię po-z-a nim,r, z tyłu, napuehłe .,codzień“ klęśnie 

.» wzbiera, jędiom- nowość, jak pochód słońc po niebie.

Podróż! r o z g r y ź c i e  av z ę b a c h  to  c z a r o d z i e j s k i e  s ło-w o
— Oh, jakiż smak szalony, jakież potworne szczęście, 
przemieście je językiem, chłońcie, jak gąbką, głową
i jak dysk twardo chwyćcie a v  nabrzmiałe trudem 

-* _ pięśeie...

'łam  tysiąc mil odemnie, tam gdzio mnie niema wcale, 
dyszą- śtaiowe płuca ludów; jak hvy, jak młoty;
Po morzach pójdę z wiatrem, po lądach się przeAvaię — 
biczujo mmc i luwyawi płonący7 pręt tęsknoty.*

’'rylyr. zygzaki, linjc, pręgi r,a kartach atkosów 
wstańcie, podi-koczcic icszysl kio z dna swoich'płask i cli

trumien.
Sto krajów czc-ka na mnie, sto słodkich ananasów 
toczy się ku mnie z grzmotom. Już wudzę, już

rozumiem.

Boże, t y  wiesz, jak wiole, jak nic/Uczone mrowie 
z a g a d e k ,  dziwÓAA; olśnień kipi w  t y c h  ż y w y c h

dzbanach...
— niec/iżo mi sio T07,wiąiż£ niechże mi się wypowie 
ta pieśń przekrwiona życiem, ta  A\Ielka picsń nieznana.

Ruch, ruch, ruchliwą plasmą w garby sić .wzdyma,
opada,

pulsują czerwone wnętrza, jęęzą trajkoty stolic —•
—j a ziemia jest' okrągłą, a  s i i ą  jest gromada 
a jost ich thv:t miljardy; na palcach wszystkich policz!.. 
/

Ludzie, biegają ludzie biali i żółci i czarni 
chcą, pragną, cierpią,* myślą, buchają śmiechem

e piersi

tasują sobie karty w tej najstraszliwszej karciarni, 
wszyscy chcą. rzucić atut, wszyscy chcą być nnjpienwsi.

Miłują się i piesz-czą, nienawiść plują av niebo 
rozedma i.y lz  ich dusi, genjusz im w mózgach szlocha, 
dzień każdy jest ich trumną, dzień każdy jest kolebą, 
djabeł im karld kręci, Nieznany Bóg ich kocha...

Budują sobie d-om y^taw lają sobie miasta, 
sieją i chłoną zboża i piją z rzek sok ziemi, 
bruzdami głob pocięli, ktsami glob porasta,
Lobami wież, kominów7 z kurzawą ponad niemi.

Na mórz kołyskach dzikich śpiewają marynarze,, 
na lądach się fabryki swym zachłystują spazmem. 
Świat, świat mi cały dajcie, stu żywych barw miraże, 
kosmos mi w7e łbie pląsa z pijanym entuzjazmem.

LokouKfiyw-o-pani, ty co porywasz w cuda
te obce, szare tw’-arze. co nie umieją patrzeć — -------
czemuż ly nuiie nie weźmiesz, czeijpiż się mnie nie uda 
być jednym z wielu widzów w geujalnym tym teatrze?

Lampy tak  samo pluną w Sznng-lmju ićw Chicago, 
ludzie tak  samo płaczą — w sypialniach Jokohamy... 
Przyjdź moja wielk i piawdo i ukaż mi się nago, 
cudowno ty  odźAcIcma u czarnoksięskiej bramy.

Dziś w- nocy grał mi Stambfił swoje molow7e pieśni, 
dziś a\- nocy mnie cMował pieściwy wiatr Dalmacji... 
— zo snem pit-d rękę biegłem —- może się ucieleśni — 
tam biegiem, w Dum Podróżnych. Bilet w- okienku

. -j. stacji, :

I znowu się rozprysło, znowu mi pękło w ręku 
i znów dz.iś rano szedłem przez miasto w snach

fantazji.
...ULieą szła dzicteczynka, wiatr roźwiaf jej sukienkę..

Wietrze, tyś jest tym sainym, 00 wieje tam po A/ji. 
V \

JAROSŁa W j a n o w s k i .

K r z y k  b a n i u

O bruk klekocąc hutom — 
wzno-simy pięści harde, 
splątane - węzłem buntowniczy 
Niebo stężałe niemą gTozą 
na baxa<h swych dzierżymy 
jak na bazalt owych 
słupach — ! —
Nie dziwne się., że z nikim się nie lięzym!

Bo wiemy do potęga rozprężonych randem, 
bo na bezmiarze męki. '  -
co się chłodnaAYyta oceanem 
w rami on a nasze \rp:wrł -—
AYidzimy łódź skrwawioną;
— morze krwi x
do góry ją  podrzuca •
— a tłum płaohtairii-okrzykami 
nie omnmion,
ogarnąwszy czarny krzyk w tysiączne płuca —: 
ku tobio
idzie '
r -  stolico!!

L£ON KRUCZKOWSKI.

Czasy w iększe nlźli ludzie...
Czasy idą większe, mlii ludzie — —

O, przedziwna miawt kanuennych Wiosno!.*
Jak spiętrzna oceanów fala,
Czasy idą,, które nas przerosną!...

O, przedziwna wielkich ulic Wiosno!...
^ ie e z n y tb  przemian niepojęta Rzeczy!...
—Ot-o jasne idzie s z c z ę ś c i e  L u d z i ,
Które s z c z ę ś c i u  C z ł o w i e k a  zaprzeczy!..,

W miast kamiemny-cb wdziera się mrowisko,
Genjusz bytu w nieskończonym truJlzjel...
—  O. p rzed ziw n a R uchu tajem nici.!
...Czasy idą większe, ni'Ił łudzić.'...

W s s y s f k ©

AYszystko mi jest zwyczajne — — i wszystko mi jest
dziwne...

(Piłem męt brudny życia — i oczy mam naiwne’....) 
Wszystko mi jest pow-szednie — — 1 wszystko mi

niedzielne...
(Zatrułem my-sl rozpaczą — — 1 serce mam weselne!...) 
WszyTstko nii nic niewarte —? —. i wszystko mi bez­

cenne!... 41
(Przez, mrok najgrabszy idę —-. i gwiazdy ziWun pro­

mienne...
Najgłębszą prawdę duszy wykradam snom z ukrycia: 
Przeklafcm życie moje — — i ruoulę się do życia!..-,

♦
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sitow ego sp o łe cz eń stw a  i zaw sze p rzy ch y ln ie  
.odnosi się  do zw iązan y ch  z n iem  za g ad n ień  —  
w e jrz y  w  tę sp raw ę  z ca łą  w łaśc iw ą soLio bez 
s tro u n o śe ią .

Poseł turecki w Polsce 
0 swych zamierzeniach
'  P ie rw szy  p o se ł tu re c k i w  W a rsza w ie , po 
zaw arc iu  t r a k ta tó w  p rzy jaźn i i h an d lo w e g o  z 
R zeczp o sp o litą  tu re c k ą , d r  m ed. IbraJiim  T ały i 
Bej, na  swojej w łasn e j sk ó rze  d o zn a ł s k u t­
k ó w  p raw d ziw ie  w sch o d n ieg o  dz ia łan ia  feler-, 
g ra fu  pom iędzy  CarogTodom, B u k a re sz tem , a 
W arszaw ą. Bo. zaw iad o m iw szy  w ładze  po lsk ie 
o raz ho te ł, w k tó ry m  zm uszony  był Chwilowo 
się za in s ta lo w ać ,  o swoim  p rzy jaźd z ie  te leg ra - 
i ic z n K  s ta n ą ł  n a  d w o rcu  w  W arszaw ie , nic 
zn a jd u ją c  a b so lu tn ie  n ikogo , k to  pow in ienby  
byt o czek iw ać  go i p o w itać . O kazało  się po 
p rzy jaźdz ie  do ho te lu , żc telegram , zapow iada­
jący  przyfcyme posła, dotarł do W arszaw y w  i  
god zin y  po jego  przyjeździe!...
1 N ow y poseł o św iad czy ł, że p o s ta ra  się  o 
zap ro w ad zen ie  w agonu  bezpośredniego W ar­
sz a w a --  K on stantynopol, p rzy n a jm n ie j k ilk a  
ra z y  w  ly g o d n in , o raz  w o rk a  p o cz to w eg o , k tó - 
ry  w p ro s t z W a rsz a w y  zaw oziłby  c a łą  k o re ­
sp o n d en c ję  p o cz to w ą  do K o n s ta n ty n o p o la  bez 
y jd n tg o  ju ż  je j p rze la d o n  y  w an ia  i n and  w ró t 
do "W arszawy. P o se ł liczy , że p o d ró ż  pom iędzy  
obydw iem a s to licam i, dziś zap rzy jaźn io n em i, 
trw a ła b y  n ie  d łu że j, ja k  3 doby .
? W  w y sta w ie  po lsk ie j w K o n s ta n ty n o p o lu  —  
o św ia d cz y ł pose ł —  p o k ła d a m y : rz ą d  i ja  sam  
zw łaszcza  duże n ad z ie je  i w idok i. W iem  na- 
pew no  z rozm ów , ja k ie  m iałem  p rzed  w y  jaz  
dem  z m oim  rząd em , że  za ró w n o  m iu is te rju m  
h an d lu  i p rze m y słu , ja k  i prefekt, i p re z y d e n t 
K o n s ta n ty n o p o la  n a d e r  żyw o  za ję li się tą  
sp ra w ą  i p o św ięca ją  je j ca łk o w itą  uw agę . P la c  
n a  w y s ta w ę  w y b ra n y  jo s t d o sk o n a le  i d a  o b ­
szerne  po le n y s ra w e o m  polskim  do  w y g o d n e ­
go  i p o k aź n eg o  z a p reze n to w an ia  prz y u iezio- 
nycli z P o lsk i okazów , w y ro b ó w  i p ro d u k tó w . 
1’ierw szem  m ojem  s ta ra n ie m  w W a rsza w ie  b ę ­
dzie  w ejść w  kontakt bezpośredni z k om ite­
tem  organizacyjnym  polskim  w y sta w y  w  Koii- 
Ptam ynopofu. ,

— Je s te m  szczeg ó ln ie j szczęśliw y  —  o- 
św iad czy i d a le j d r  T aJy i B ej, ż e"d an o  mi w ła ś ­
n ie b y ć  p ierw szym  p rzed staw ic ie lem  odrodzo- 
i ej T u rc ji w tra d y c y jn ie  z a p rzy ja źn io n e j z n ią  
P o lsce . Ż n ie licznych  ju ż  dziś p o to m k ó w  daw - 
u y e h  em ig ran tó w  P o lak ó w , k tó rzy  znaleźli go- 
Scinaość w  m oje j k ra in ie , znam  osobiście od- 
d aw n a  g e n e ra ła  F ,nvera  Iłaszę  B orzęck iego, 
in ży n ie ra  a rm ji tu ro ęk ie j, b a rd zo  z.żytego z n a ­
szym  k ra je m , o raz R u s te m a  baszę , k tó ry , p r a ­
cu jąc  w  d y p lo m a c ji tu re c k ie j , d oszed ł by ł n a  
p o cz ą tk u  w o jn y , w  1914 r. do  w y b itn e g o  s ta ­
n o w isk a  p o s ła  W ielk iej P o r ty  prfcy rząd zie  
'S tanów  Z jed n o czo n y ch  w  W asz y n g to n ie . P o za  
tym i dw om a d y g n n a rz a m i znam  je szc ze  k i lk u ­
n a s tu  d ro b n y ch  k u p có w  i p rzem y sło w có w  P o ­
laków , o siad ły ch  w  K o n s ta n ty n o p o lu  o d d aw n a , 
nie m ów iąc oczyw iśc ie o m ie sz k ań ca ch  A dam  
pola, te j  p ię k e n j w iosk i, p raw d z iw e j o az y  p o l­
sk ie j i k a to lic k ie j , po ło żo n ej ta k  b lisko  S ta m ­
b u łu . '

P ose ł u w a ż a , że sp ra w y  czy sto  p o lity cz n e  są 
W praw dzie n ie  n a  d ru g im , a le  n a  d a lszy m  pla- 
r io  jogo  a k c ji  d y p lo m a ty c z n e j w P o lsce . P rzo- 
d e w s /y s tk ie m  bowk-m  chodzi o w p ro w ad zen ia  
v  rżycie w a ru n k ó w  zaw artegto  traktatu  han­
d low ego, k tó ry  pom im o ro k u  is tn ien ia , d o ty c h ­
czas n ie  d a l je szcze  ża d n y ch  w yników  p o z y ­
ty w n y ch .

Że zaś zb liżen ie P o lsk o -tu re ck ie  z a k re ś la  d r 
.Ijbralunr T a ły i B ej n a  sz e ro k ą  sk a lę  i n a  b a rd z o  
d a le k ą  m e tę , dow odzi ch o ćb y  fa k t,  że p rzy - 
m ó z ł  ze sobą n ie ty lk o  trzech swoich małolet­
nie siostrzeńców, k tó ry c h  chce k sz ta łc ić  w 
P o lsce , -Je  ta k że  d o ra s ta ją c e g o  ju ż  s y n a  sw e­
go p rz y ja c ie la , a ż e b y  ptod je g o  k ie ru n k iem  
m ó g ł p rzy sw o ić  sob ie  od m ło d o śc i zn a jo m o ść  
z tip tdną ję z y k a  p o lsk ieg o , w a ru n k ó w  i s to s u n ­
k ó w  w  P o lsce  o raz  w sz e c h s tro n n e j zna jom ości 
za rów ńo  k ra ju , ja k  i ludzi.

i
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♦  Kraków, 9 lipca.
Ogólną dyskusję budżetową na wccorajszem po- 

Bicdzetihi Rady miejskiuj rozpoczął przemówieniem  
f .  m. ikr Gross. Odnośnie do cyfrowego zestawie­
nia budfrt > 'c  ’ Gross i.o.nai a ,  że wprawdzie

r.Tżet pod wiZzyl^dera cyfrowym wykazuje row-no- 
w;lgę, jednakżp tire >a zwrocie na to  uwagę, że 
pon-tfeięto tu splale długów gminnych z powodu 
Oranu ustawy normującej sposób przerachowania 
przedwojennych długów gminnych, brak więc po­
krycia na spłatę procentów od długów i rat kapi­
tału. G'ówne pokrycie znajduje budżet w podat­
kach i op’atach gminnych, z mająi-ku miejski o,ero 
.wynosi pokrycie około 750.000 złotych. Jeżeli się 
przypatrzymy doolnodom z podatków i opłat, to 
przekonamy sio. że podatkiem bezpośrednim w 
,rzeozywif»tcan tego słowa znaczeniu jest tylko u- 
dział gimiińy w j>o-latku dochodowym, który czyni 
•zaledwie około 80.000 zł., cala reszta pochodzi z 
podatków pośrednich. Podał ek od lokali czyni 
1,200.000, a podatek od środków żywności i trun­
k i w 1.750.0u0. Jestto niewątpliwie bardzo niezdro­
wy stan. Zmiana' może nastąpić tyłku wówczas, 
jeżeli zmieni się cały system  linansów miejskich, 
u do togo na razie jeszcze bardzo daleko.

Warszawa prze-z dążności centralizacyjnc ni­
sze, y organizacje kredytowe, ktoremi dysponowa­
ła Małopolska, tak. że zasychają nawet te sizozu- 
p ł ; źródła kredytu, które dotąd były nam przy­
stępne, że zmianą polityki państwowej zmieni się 
■naiiże położenie finansowe gmmy i mamy nadzie­
ję, że WTee-z-oie życie przezwycięży wszystkie u- 
przedzenia i  zgubne ukazy, pochodzące z War­
szawy, tak. że w końcu dla tak silnej gm iny, jaJią

jest gm ina k rakow ska przecież się znajdzie odpo­
wiednie źródło k redy tu , tak , że będzie m ożna na 
w iększą skalę poczynić inw estycjo n a  tram w aj, 
na bruki, m ieszkania etc."

N astępnie obwzemie omawia dr Gross poruszo­
ną już poprzednio przoz kilku mówców spraw ę 
bezpraw nego aresztow ania lekarza, miejskiego tira 
W einsborga i przy tej sposobności w skazuje na 
niez Irowe u nas stosunki polityczne, zajadłość 
party jną , brak  lojalności wobec przec-iwnika poli­
tycznego.

Ta w ada zasadnicza powoduje — mówił dalej 
dr Gross — że m aszyna państw owa nie idzie, bo 
stronnictw a zwalczają się n a  noże i jedynie dy­
k ta tu ra  G rabskiego je st możliwą w naszym  Sej­
mie. Podobne .stosunki m amy w m iastach, ale na 
razie teszcze nie mamy ich w naszej Radzie m iej­
skiej. Tu jeszcze stosunki wzajem ne politycznych 
s tronnictw  są , powiedziałbym, Jud/.kio, jost to le ­
rancja przyzw oita, a jeżeli mówcy żalili się, że 
R ada jest strupieszala, bo już urzęduje od kilku 
naistu lat bez wyborów, to mógłbym na to odpo­
wiedzieć: powinny być wybory, ale po wyborach 
będzii-my mieli w Radzie miejskiej drugie w ydanie 
'Sejmu i nic widzimy ażeby np. w Ł odzi i W ar- 
tfzawTe, gdzie R ady  wyszły już z w yborów po ­
wszechnych były  łeptsze 'stosunki, aniżeli u nas, 
przeciw nie stosunki są gorsze. Oczywiście z te ­
go nie w ynika, że nie mamy mieć reprezen tacji z 
now ych wyborów, ale nie sądźm y, że się popraw ią 
stosunki, jak dhigo dtm agogja i wzajemne n i­
szczenie się będzie cechą naszego życia polftyez 
nego.

Gdy obecna R ada była w ybraną, mieliśmy w 
niej klub bardzo silny, k lub  demokracji polskiej. 
ObecuUr dem okracja została  s ta rtą  przez/, 
g ję obustronną i b rak  togo środka, k tó ry  w yrów ­
nyw ał różnice. Jeżeli mam wy razić polityeizne za­
patryw anie khtbu dem okratycznego, to m ogę ty l­
ko zaznaczyć, że w Polsce brak  obecnie tej dem o­
k ratycznej p artji, która naprawdę dążyła do real­
nego działania na korzyść ludności i do w yrów ­
nyw ania różnie, a  ja k  długo m entalność nasza się 
nie zmieni, jak  długo opinja publiczna będzie tyk 
ko  oscylow ała m iędzy p raw icą a lewicą i nie do­
puści do utw orzenia środka, tak  długo o praw dzi­
wym parlam entaryzm ie nie będzie mowy. Godzi­
my się więc na nowe wybory i uważamy je za po­
trzebne, ale apelujem y do społeczeństw a, ażeby 
WTeuzcic przyjęło sposób m yślenia politycznego, 
w łaściw y dem okracjom  Zachodu i jakkolwiek W ar­
szawa stosuje metudy wschodnie, tc jednak my 
uważamy, że dobro państwa leży na linji Demo­
kracji Zachodu.

Przem ówienie r. m. G rossa a  zwłaszcza jego 
osta tn ie ustępy R ada m iejska p rzy ję ła  oklaskam i.

■Następny mówca r, m. Emiłewicz żali się z po­
wodu niewypełnienia przez prezydjura miasta zo­
bowiązań, wynikających z połączenia Podgórza z 
Krakowem. Przypom ina, że P odgórz oddal gminie 
szereg budowli, jak  liaJe targow e, rzeźnię m iejską, 
dale j śliczny park  podgórski w stan ie  zujś-ełuie do­
brym , obecnie stan  ten je st bardzo opłakany.

Po przemówiońiu r. m. Scbreibera, k tó iy  brz- 
wizgłędncj kYytyce po 1 dał działalność zarządu m ia­
sta  i R ady m iejskiej w ciągu ostatn iego 10-leeia, 
zabrał głos wi-ccpr. Wielgus, odpierając zarzuty , 
podniesione w  dyskusji ogólnej na Radzie i udzie­
la jąc  odpe/wiodnioh wyjaśnień. O dpierając zarzut, 
że gm ina w ciągu osta tn ich  la t nie w ybudow ała 
żadnego gmachu szkolnego zaznacza, że koszta 
remontu budynków szkolnych, zniszczonych przez 
wojsko były tak wielkie, że w ystarczy łyby  n a  w y­
budow ani0 najw iększego gm achu szkolnego, przy 
tych jednak  w ydatkach  na rem ont gmina me mo­
gła nowych budynków szkolnych budować. W 
sprawie składów magazynów amunicji -wicóprcz. 
zaznacza, że m inisterstw o spraw  w ojskow ych na 
interwt-ncję miasta przyrzekło, że do końca 1925 
roku magazyny te z obrębu miasta będą usunię­
te. Odmownie do spraw y bezpieczeństw a publiczne­
go w miećcie, to w iceprez. Wielgus przyznaje, że 
stosunki tc mocno szwankują i przyczyna tego fa­
talnego stanu lezy w zfej organizacji policji, w 
braku skoordynowania pracy przez poszczególne 
koanaurty policji, dy rekcje ozy w ydziały bezpie­
czeństwa.

Po przemówieniu Wiceproz. W idlgnsa dyskusję 
ogólną zamknięto i przystąpiono do dyskusji 
szczegółowej.

DYSKUSJA SZCZEGÓŁOWA. /

Bilans działu 1-szego przedstaw ia  się następu­
jąco: wyldaf.Id 1,910.147, dochody 332,515 zł., czyli 
niedobór wynosi 1,577.632 zł. Przy dz.ale I. radca 
m. Halek są zgłosił dwie rezolucje, pierwszą doty­
czącą zniesienia etatu, tj. dotacji dia jednego wi­
ceprezydenta z dniem 1 stycznia 1923, oraz druga 
w sprawie zniesienia z dniem 1 października br. 
z liczby 4 poje.- -rów, używ anych przez prezydjion 
m iasta , -  ^ujassaow. Po krótkich  przem ów ieniach 
r ni. D robr.Łka i Emi-lowicza, na żądanie r, IIo- 
leksy, który nie zgodził się na odesłanie pow yż­
szych rozoiucyj do odnośnej sekcji, prer/.yd. Fede- 
;vłw>cz poddał rezolucje te  po-d głosow anie. W  g ło ­
sow aniu  p ierw sza rezolucja, dotycząca zniesieniu 
e ta tu  dla jednego z w iceprezydentów , upadla 12 
głosami przeciwko 14, druga natomiast, dotycząca 
zmniejszenia pojazdów, przeszła kilkoma glosami 
większości, Zaznaczyć należy, że przy głosowaniu 
nad  obu rezolucjam i, znajdow ało się na sali obrad 
zaledwie około 30 radców. ^

N astępne działy, do tyczące zarządu, majątku 
miejskiego (w ydatki: 173.909 zł.; dochody: 929.691 
zł.; nadw yżka 755.782 zł ), podatków i opłat (diziai 
III wyda,tuki: 170.000 zt., dochody 5,099.274 zł., 
nadw yżka 4.929.274 zł.) oraz zarządu długu miej­
skiego (dział IV w ydatk i 180.328 z ł ., ; dochody 
10.481. zł., niodobór 169.8-17 zł.) p rzy ję to  bc<z dy­
skusji.

Dział V, dotyczący bezpieczeństw a publicznego 
zaw iera w w ydatkach  jiozycje: 672.641 zł., douh. 
93 ta ., niedobór: 672.548 zł. P rzy  dziale tym  dr 
Schneider zgłosił rezolucje, by w przyszłym  roku 
wstawiono do budżetu odpowiednią pozycję na bu­
dowę łazienek nad brzegami W isły, odpowiada­
jących warunkom hygjenicznym i kulturalnym. 
Tale rezolucje r m. Sohueidra ja k  i dział V. Rada 
m iejska uchw aliła.

Dział VI, obejm ujący budowy i roboty publiczne 
w yw ołał 06'trztjszą k ry ty k ę  ze strony k ilku  rad

ców. Bilans tego działu przedstaw ia się n as tęp u ­
jąco: w yu. 800.919, dooli. 73.459 zł., niedobór
727.460 zł.

R. m. D robuiak ostrej k ry tyce poddaje działal­
ność budow nictw a m iejskiego. Odnośnie do pro­
wadzonych robót około napraw y i brukowaniu ulic 
zw raca uwagę na niesłychanie powolne i nieeko­
nom iczne przeprowaUzanie robót. Pm R ew szy.st- 

kiem za konieczne uw aża przy-pieezem e sobót, 
bądź to przez ustalenie robót akordow ych, bądź 
przez wzmocnienie dozoru. W skazuucm je st rów- 
»uibż, ab y  budow nictwo zastanow iło się, czy jest 
konieczrcm  zupełne usuw anie asfa ltu  z ulic śród­
m ieścia. Zdaniem m ówcy w ystarczyłoby zastąp ie­
nie asfa ltu  kostkam i porfiru tylko pod torem  tram ­
wajowym , natom iast' reszta ulic pow inna pozostać 
w s ta re j formie, gdyż zupełno usuw anie starego 
podłoża betonowego i asfaltu  jest niezmiernie ko ­
sztow ne, a  ponadto  zastąpienie asfaltu  na ulicach 
śródm ieścia k o stk ą  porfirow ą pow oduje ziwiększe- 
nie nadm ierne tu rk o tu  przejeżdżających wozów. 
■Sposób napraw y uszkodzonych ulic za pomocą 

szu tru  bądź to w apiennego, bądź porfirow ego w pły­
wa n iesłychanie szkodliw ie na stan  zdrow otny 
m iasta  i od tego rodzaju utrzi m yw ania ulic, jak 
na A lei 3 Wies®czów należy bezw arunkow o odstą­
pić.

N astępnie r. m. Peroś po dluższem przemówiońiu 
zgłosi! trzy  rewolucje. P ierw sza z nich dom aga się 
odniesienia się do min. spraw  w ojskow ych w spra­
wie niesłusznego utrzymywania budowy w rejonie 
pofortecznym, k tó re  przez rząd zaborczy aostaly 
utizędowo zniusione, a przoz Sejm polski na,powrót 
uchw alone nie zostało, Mimo to władze wojskowe 
na budowę w tym  rejonie me pozw alają. D ruga re­
zolucja dom aga się od rządu bezzwłocznego ukoń­
czenia budowii rządowych, jak Akademji górniczej, 
gm achu Izby skarbow ej, K liniki ginekologicznej, 
aby  w ton sposób zapobiec bezrooociu. trzecia 
w resed e  rezolucja zwraca się również, do rządu o 
znaczne podwyższenie kredytu dla ukończenia ro­
bót, zabeznieczających Kraków przed powodzią.

Ro p-zem ówicniu radcy  Klimeckiego, n a  które­
go wniosek pree. Federowicz stwierdził brak kom­
pletu Rady, dyskusję przerwano i odroczono do 
następnego posiedzenia w przyszły poniedziałek.

K B © M S £ &
Kraków, 9 lipom

PREZES SĄDU APELACYJNEGO W KRAKO­
WIE P. WLAD. WOLTER rozpoczął k ilk u ty ­
godniow y urlop. Zastęputwo objat wócapeeszei są ­
du apelacyjnego, p. Mieczyskrw TwroWic®.

U_G1 KĄPIELOWE DLA URZĘDNIKÓW PAŃ­
STWOWYCH. Cizlonlcowie1 jłolskiog-o stowarzysze­
nia Złotego Krzyża korzystają (za okazaniem le­
gitym acji czloaika ważnej na rok bieżący) także w 
.Znfcl&iLńe kąpńelowyin Rabka z 50% zniżki z:u 
,‘biegów locizuicizycli, a w Iwoniczu -są członkowie 
.Slc-w. Złotego IŚYzyża, jakoteż iah żony i dzieci 
zupełnie zwolnieni od tak»v- kuracyjnej. Urzędmiry 
nie będący ozJonkami Sto w. Złotego Krzyża oplu-' 
cać b ę d ą  w Iwouiozu za.sfiebio, źosio i deieci ŝKar- 
sze po 5 zlotyeu o.l osoby; dzieci poniżej lat 10 
są wolne M  taksy.

ZW INIĘCIE OKRĘG. KOMENDY P. P. Ja k  
d y c h a ć , w najbliższym  czasie..m a być w K rako­
wie '/Jwóiiiętą okręgow a kom enda P. P ., a agendy 
je„j i funkcjonariusze wcieleni zostaną do. w oje­
wództw a. D otychczasow y kom endant okręgow y p. 
P ilch  m a być z K rakow a przeniesiony. P onad to  
w policji m undurow ej m ają być z.a.piowadzone sto­
pnie w ojskow e, wobec czego posterunkow y do 
s ta iu w g o  przodow nika będzie należał do szerego­
wych, urzędnicy  zaś m undurow i od asp iran ta 
werwyż będą należeć do stopni oficerskie,b. Część; 
oficerów  P. P . m a być przeniesiona z K rakow a na 
kresy .

WiELKr TUPNIEJ ŚPIEWACKI na W aw elu 
.odbędzie się dn ia 17 bm., w razie niepogody 19 
bm . zc współudziałem najw ybitn iejszych arrytitow 
scen  polskich i  zagraniczny cli. W  proguamie pro­
du k c je  solowe i ensomblowe. Dochód na cele c b 

itnKloiwy Zam ku wawelskiego.
SPRAW Ę ARESZTÓWArNlA DRA W EINe BER- 

G A , poruszyli w czoraj na Kadzie m iejskiej r. m. 
H oleksa, Bobroweki i dr Gross. Dwaj o sta tn i mów­
cy potępiali postępow anie kom. poi. p. Klisza 
w zględem  dra W.

MBDOKONCZONY MATCH CR ACX)VIA— RU- 
D O L F S Iti,EGEL. W CEora-j w iccaorem odbył się na 
b o k k u  O ac o v ii m atch foofballow y: C racoyia—
Ruiloilfshiigc-l (W iedeń) z w ynikiem  do pauzy  1:0 
na  Ico.i«yść Yu&deńcizykó-w. Po pauzie z powodu 
n iesfornej g ry  gości zarząd C racovii przerw ał 
^match pod nacisku m publioznośc-i. W iedeńczyków  
w śród wtiogich okrzyk&w i gw izdów  tłum ów, pod 
silną “-eikortą policji konnej i pieszej odwieziono 
z traidcm  do hotelu.

(j; '  ,0iWU B&JKA. Obok w apiennika pnzyezło 
do bojki m iędzy tam tejszym i ibbotnikam i, pr,zy- 
czem  poraniony został ciężko nożem  D uda S tan i­
sław

(j) SPRYTNY SŁUŻĄCY. B artoszow a A lbina, 
wraśeiciclka p iekarn i zgłosiła, żo n ie jak i Janko,ś 
Mieczysław za trudniony  u niej jako pom ocnik, w y - . 
dalii się ze siużby i sfałszow aw szy je j podpis no-' 
b ra ł n a  jej I duto od kupców  za pieczywo 36 mi- 
łjonów  mareiłc. P onadto  skrad ł je j jednę parę trze­
wików.

(j) KRADZIEŻ KONIA. P rzejeżdżający przoz 
Błoniu cyganie skradli niejakiem u Stanislaw'owi 
D udckow i, zamieszlialcmii przy ul. 1’iaistowsklej, 
•l.oiiia wantio-ści 150 mil jonów mk.

(j) NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK. W czoraj o 
godz. 6 wieczorem sipadł z d ad m  dom u przy ul. 
Józefa 8, blacharz B litz Kirech, la t 28 i doznał 
złam ania rę/ki oraz ogólnego potłuczenia. P ogoto­
wie ra lunkawo odwiiozlo go do sznitala.

(j) KRAtłZiEZ W POCIĄGU. W pociągu n a  li­
nji T arnów —Bochnia skradziono kupcow i M aury­
cemu Orhniarmo-wi 3.960 złotych.

(j) KRADZIEŻ W TRAMWAJU. Piotrow i La- 
.stjcTTbkicirai, ■zamiesakalcmn sta le  w Rzes-zowie, 
skraidMouo w tram w aju  600 z-łotjwh.

(j) WŁAMANIE DO SKŁADU PAPIERU. Do 
m agazynu papierni p,nzy ul. Mordowej Ig , w łam ali 
,slę n ieznani spraw cy i dolco-nali na szkodę firm y 
Centropol kradizieży 7—8 bal papieru , w artości 
4U0 złotych,

S A.MCiBOJSTWO. W  j^ te o w n i rzeżnicecj Pin- 
kiiau P ufeh isa pozbawił się życia, [irzez powiesize- 
nie niejaki Józef Lewr.iak, zam ieszkały p rzy  ul 
W ąskiej 9. Powód samobói; tw a  nieznany.

ZAMACH SAMOBÓJCZY NA PLANTACH. —  
Irziś przed godz. 12 w  pohnmie zawezwano- pogo 
tow iu raumkoiwe na planty koić Collegiiuu No-

vum, gdzie 27-letnia Zofja Asikeutow, nauczyciel- 
ka języków  zażyta w zam iarze sam obójczym  jody­
ny. Po prze.plukanin żołądka przewieziono ją  do 
szpitala.

STRAJK KELNERÓW I KUCHARZY restau ra­
cyjnych trw a w dalszym ciągu. W ysokie żądania 
s tra jku jących  bud/.ą ogólne zdziwienie, ponkw aż 
3ą oni dostatecznie w ynagradzani, a  pozdtein o 
trzym ają  polne utrzym anie. S tra jk  zapowiada się 
na dtnżs,zy okres czasu, bo właściciele kaw iarń i 
re-atauracyj postanow ili solidarnie, oda-zucić nad 
m ienie w arunki stra jku jących , nie m ające uzasad­
nienia w dzisiejszej sy tuacji.

Z Kraju i ze św iata
DYMISJA P. SKOTNICKIEGO? .IR p re ss  P o ­

ranny" dow iaduje się, że d y rek to r departam entu  
k u ltu ry  i .sztuki p. Skotnicki w yjechał na miesięcz­
ny’ urlop, z kTSrego na zajm owane dotąd  stanow i- 

,sko już. nie wróci.
Z POWODU CORAZ TO WIĘKSZEGO BEZRO­

BOCIA NA G. ŚLĄSKU oraz w Zagłębiu Dąbrów 
skiem  i K rakow skiein wzmógł się w ostatn im  cza­
sie  rueli em igracyjny do F rancji. Do Mysłowic, 
gdzie urzęduje delegacja, centralnego kom itetu  
kopalń francuskich  oraz cicdegatura w ydziału o- 
d iro p y  pracy i opieki spolec-znej wrpj. śląskiego 
zgłasza się coraz w iększa liczba be?' obornych ze 

‘-ślą-ska, Małopolski i Zagłębia D ąbrowskiego.
Dziś wdeazio.rom o godz. 10-e-j o-djeżdża z Mysio 

wic do F rancji pociąg  z 1300 osobami.
W  osta tn im  m iesiącu misja francuska w Mysło­

wicach otrzym ała zgłoszenia na. 1700 robotników  
kopalnianyoli, na 400 robotników fabrycznych, 600 
robotników  niewykwaUfiK.owa,nyeh i na jakie 3000 

, robotn ików  rolnych.
Obecnie przew ażnie zgłaszają się górnicy oraz 

robotnicy fabrycKni.
W  tym . m iesiącu odjechało już z Mysłowic do 

.F rancji 200 górników  z rodzinami.
W Poznaniu została zniesiona tam tejsza stac ja  

em igracyjna, a  cały ruch em igracyjny do F rancji 
odbyw ać się- bęćzie przoz Mysłowice* W  ostatnim  

(C,zaińo , wre Ińrancji podwyks-zono zarobki dla ro­
botników  '  zagranicznych.

WYCIECZKA DO DANJI. Przyjazne stos-unki 
Bobiki z D anją iaoic-e-ni-ają się coraz silniej, na j­
lepszym  tego dow-odem je st sitaie w zm agające się 
yrzajonme zainteresow anie spoim źc m tw a; podczas 
K ongresu Rolniczego gościliśm y wycieczkę lrclni- 
!ków duńskich, ostatn io  dniu 4 lipca opuściła W ar- 
srsa-wę wwdieozka Polskiego Związku O rgatiizacyj 
i K ółek Rolniczych, zorganizow ana z iiricjatytww 
Ceci.tral.nego Związku K ółek Rolniczych, u d a jąc  
eię patzoz G daikk  do Danji.

Wyeieołzkk,, nu czele k tó rej s to ją  r>p.: A lbin Ju ra , 
wicepirezes Mału-p. Tow. Koln. i wuceprezee Pol- 

.sk iego  Związku O igankacji i K ółek R-olniozj^ch, 
ora-z poseł Błażej Stolarsiki, w iceprezes C. Z. K. R., 
sk łada  się z przedstaw icieli organizacyj zwiąRków; 
6-towu.rzys'zou rolnicizycli i poicrewnych. W  w y­
cieczce bierze udział grono sikidentów S. G. G. W.

Prow adzeni p-rzez n. W iesława ■ CzermińskiĄi-o, 
kicrownitka .Dr^Z. K. R., zwiedzą nasi wycieczko- 
;v.-icze -wzorowe gospodarstw a duńskie, zakłady do- 
.świadozuhie, edc.oly rolnicze, spółdzielnio, muzea 
i zapoznają się z ctetatuiemi w ynikam i; jak ie w 
swym  loztwoju osiągnęło rolnictw o duńskie.

Odjożdżują.ych żegnało n ą  dw orcu grono przed­
staw icieli roinrC.twa, prru-iy oraz ins-tytucyj społecz­
n y ch  z pre/.&s C. Z. K . R. posłem  T om aszem  Wdl- 
k oK kim  na c-zelc. -

ODBUDOWA MOSTU PONIATOW SKIEGO W 
W ARSZAW IE. Z W arszaw y telefom iią nam : Dzię­
k i uzyskanem u kredytow i dodatkow em u odbudo- 
wa mostu PoniatowLskiegn ma iiyć zakończona w 

.połowie szerokości n a  jesień 1925 r. D ruga poło­
wa szerokości byłaby odbudow ana później. Skład 
jti potrzebne n a  ten cel uzyskano głów nie z po­
b ieran ia m yta.

PO ZAMACHU LWOWSKIM. J a k  den wsi „G a­
zeta Lw ow ska", obaj aresztow ani kolejarze są Ru.- 

.si-nami. Ogółem odsta-wiono pięciu sprawców . — 
Osfatni areazto-wany jśwt szoferem. Znaleziono w 
pńeszkam u jjg o  pc/dczas rew izji iznucraną iloA: gra­
natów  ręcznych. VvTśąyscy arcszitoAvaui przyznali 

®<j do winy. S taną o-ni przed sądem doraźnym , 
.rioikuiratorja w uzinainiu doniosłości wypadiku za- 
/żądała bezzwłocznego dostaw i on, ra ich do więzie­
nia .sądowego wtuz z aktam i połicyjineini.

TAJEMNICZY KOMITET SKŁADEK NA LOT 
NICTWO. Z W arszaw y telefonują nam : „G azeta 
P  -i;uina“ dow iaduje arę, że jak iś związr-k w łośc im  
niaioroinych i bcizrolnych zbiera ofiary n a  lotni- 
ttrro , leg itym ując się s ta tu tem , p isanym  na ma­
szynie a  zatiwierdizonyjn pr.zez se k re ta jza  &tanu 
piCiz. R ady m m istrów  bnud,zaiiskiego, k tó ry  ca lk :- 
aidcic w tyin k ierunku  niema ża^inyeli kom petan- 
cjh „G azeta P o ran n a"  w yraża obau-ę. że poza 
nwykican nair-iiąganbun ooób łatw ow iernych cho- 
d.no tu  może także o jakieś inne zbrodnicze zam ia­
ry; na k tó re  „kom ite t ’ zbiorą pieniądze.

PRAWO DO PRZEJAZDÓW W ODDZTELNYM 
PRZEDZIALE. Lfetn osób, k tó ry m  przyznano 

praw o do przejazdów  w oddzielnym  przedziale ao- 
s ta la  uzupełniona udzieleniem tego jwzywlleju ta k ­
że szefowi adm inistracji arm ji oraz szefowi Lon- 
trolorów  w ojskow ych p rzy  mmwt-eistwio spraw  
'wojskowych.
. OiFłARA KASYNA W SOPOTACH. Z W ansza- 
,wy dkt-iTOsrzą: Dwu.dzieotokiilndetni poiaocuik ma- 
szyn-itity z państwowyoli zakładów  graficznych, 
Leopold Sosnaw dii, zam ieszkały w  M okotowie 
p rzy  ul SaiudknrdeTskiej 15, wryskat niedaw no urlop 
i udał się do Sopot, gdzie spęazii cały czas swoich 
w akacyj..

Po powrodp. z S opotu był bardzo zdenerw ow any 
i zdradzał dziwne imJirażui&nae. Nie miał już przy 
sobie zeganka ani pierścionka. N azajutrz Sosnow­
ski miał udać się do pracy , wyszedł z domu, le-oz 
ju ż  taim nie wrócił... Znalazł go b&z ży.cia w artow ­
nik kiolojowj, pcliiiący służbę koto w iaduktu ka- 
fek ieg o . N a torze, przez k tó ry  przed chwilą prze­
szedł pociąg pospieszny N r 2, idący z K rakow a, 
leżał m ężczyzna z obciętą głow ą. W  kieiszeni zna- 
lezioai.o kołnierzyk, k raw at, legitym ację pracow ni­
k a  'zakładów graficznych i bilet w ejścia do k asyna  
,w Sopocie.

Z [lołożenia tnima, k tórego  głowa leżała n a  -szy­
na, oh, a  nogi były opuszczone do rowu p lan tu  wno­
sić można, że Sosnowski sam się tuk  położył ,by 
unikuąÓ kalec tw a i zginąć natychm iast. D latego 
też praw dopodobnie zdjął on kołnierzyk i k raw at 
i położył na sizytnę golą szyję. Śmierć pifcez obcię­
cie głow y w ydala  m u się najm niej bolesna. Przy 
sam obójcy nie .znaleziono żadnych pieniędzy a ń  
listów'.

ŚM IER TELN I’’ W Y PA DEK . Ze Lw owa cteno- 
pffią- Iw an  Ja rem a, woźnica firm y spedycyjnej 
”ReicJiemHte.ina przy ul. Jo z a fa ta  14, wjeżdża! 
wcizoraj tak  nieostrożnie z węglem do bram y g łó­
w nej poc®t.y, iż uderzył o drzwi r doznał złam ania 
;Ciitóziki. W ezw ano pomocy pogotow ia ratunkow e­
go, k tó re  przewiozło Jarem ę <ło sznitala.

ŻYWCEM SPALONA. Wr budynku klozetów  
•noejskieh na pd. S tarej Rzeźni we Lwowie wybuohl 
onog-.laj nad ranem [lożar, wszczęty prawdopodob­
nie przoz do'zoix’«y,nię Onyszozak ową, k tóra przy­
byw szy tam, zam knęła się i chciała sobie ugoto­
w ać-śn iadan ie  na manzynce spirytusow ej. Ogień 
szybko objął cały budynek i gdy pospieszono z 
ra,unikiem, pod nogi strażaków  stoczyła się ze, zer- 
uiała i o-pudmięta okropnie, głowa ludzka, poc-źem 
ilalcj na (iodh>dze znaleziono zupełnie zwęglone 
■zwłoki kotiiece. Niee.zczęfsna nie m ogła widocznie 
odem knąć na oz-os' drzwi skutkiem  popsutego 
.zamku.

BURZE GRADOW E, jakie nawiedziły okolice 
Medjolami, wyrządrzily olbrzym ie szkodj'. Wiole 
osób poraiiio-nj'ch Kin jo telefoniczne i telegraficz­
ne zerwane. W prowincji N ovara szkodę, oceniono 
nn o mli|oiij' lirów.

ZiN!4\Y11 S.-A.MOBGJSTWO BANKIERA W W IE­
DNIU. Z faiwodu trudności finansowej na tu ry  rzu­
ci! się na bruk z tezociogo p ię tra  ogólnie powa­
żamy bankier tutejszy  Ignacy Urbacii. Poniósł ón 
śmierć na nriojsi-u. Zobowiązania Urbacha wyno­
szą 650 miijonów.

OBU ZAGINIONYM UCZESTNIKOM E K S P E ­
D Y C JI NA MONT EY ER EST, M alloryTmu i Irvin- 
g\jwi udało się dertraeć na sam szczyt Mont Eve- 
resiSp. P rzy  schodzeniu zginęli w skutek nieszczę­
śliwego w ypadku. Mallory i Irym g widziani byli 
I>o raz o sta tn i na wyisokoścli 28.227 stój), 800 stóp 
poniżej w ierzchołka. Byro to dnia 8 czerw ca o g. 

,1 2 ‘50 w południe. Zaraz potem  otoczyły gęste 
chm ury wierzchołek, tak , że nie m ożna było dalej 
ich obsenwować.

ZGON SYNA P SE Z . ST. ZJEDNOCZONYCH. 
Z W aszyngtonu donoszą. 16-letiii syn prezydenta 
Coohdgeki zm arł z powodu zakażenia krwi.

OKRADZIONY FORD. W edług douęsień  z No­
wego Jo rk u , skradziono znanem u fabrykantow i 
autom obilów  Fordow i perły i d iam enty w artości 
100.000 dolarów.

1  KBAK<K7 «qtlClB TEATRÓW

„EROS f PSYCHE" Z I. SOLSKĄ. Popuiarne w i 
dowHko Jerzego Żuławskiego dające .tak świetne JK> 
ło popisu znakomitemu gośdowi teatru im. J .  Sio 
wackiegp, p. Irenie Sołslciej, nic straciło nic z Biły 
atrakcyjnej. Na wczorajszem wznowieniu sahe leatK  
wypełniona była wczclnie i a .lsze powtórz mitu, któ­
rych będzie tyikc kilka, zapow"-»d:iją się róunie świCt. 
nic „Li’*'- i Psyche" zajmlo ws-zystkie wieczory w b 
tygodniu do soboty włącz,nie.

W przygotowaniu nięgraaa joszczi nigdzie nowi 
sztuka Wi. Jastrzębca-Zalewskacgio „Kuglarz".

„KOŚCIUSZKO NA Bt,OMACH. Optatmc przed 
stawienie na. Błoniach odbyto' przepełnicmyel
trybunach boiska „Wisty",’ Setki «««b i kilka wyći£- 
ćaek musiało odejść od kasy z powwlu braku bilftóy.. 
To powodzenie, jakoteż zapytania i. hoznycb stron i 
od osób zamicjsoowych, skierowywane do dyrekcji 
/.niewoliły leati do prowtórzenia raz jeaifcze rogó wgpa-. 
niałogo widowiska na Bbwkac-h kr akowskich w iK f  
bliższą, mćdzielę 13 bm. W dzień OdbędiJ się 2 
piwcdstonicnia „Kościuszki", jedno -o 4-tej, drugie o 
6 po południu.

Obecne przedstaudenia przychodzą dc skutku rów­
nież przy wspótpjacy policji państwowej m. Krako­
wa.

WYS i‘ĘP i ALEKSANDRA WEGIERK1 W „BA­
GATELI". Publiczność która t.lumnie przybyła wczo 
raj do „Bagateli" entuzja&tye.znie ayitała dawnego 
swego ulubieńca, znakmiteg^ artystę scen warszaw 
sk-ich ji. AicKandra Węgierkę w jego popasowej roli 
htastor.a dc Cadil.-rc w sztuce Caricka „Kobiela, któ- 
t  b i ł " 1' .  V .'/jłO^'5eniG te j  e fe k to w n e j y z tu k l
się sziuięśliwym pomysłom, ze wzgięfu na to, że głów 
ne role posiadają tak .znalcomitych odttrćrców w panu 
l7.io Koztowskioj i p Węgieice. Resztę doborowego 
zcs-pohi twofryą najwybitnifa-iffie sUj ..Bagateli" z pp. 
■Szniigo-And’ lisz.ewską Horooką. skalską, Zbuckim, 
Tuiskiru na oaelc. „kobieta, która zahiU" ukaże się 
7, p. Węgierką w roli „Jedwabnej pętli" dzisiaj rai. 
tylko jeden jeszcze o gó iz 8 t.ieczoreift. #

We o./.waruk 10 hm. jodynę pi'ze(hstawienie „Poła­
wiacza cii-TJi" 7. p. Węgierką w roli tytułowej.

W piątek roz/Ac,zyna wystypy swoje urocza artyst­
ka teatrów S*y»n«Ji« p. »Marja ^{alicka saroją znak<; 

ł,initą kreacją źn,kliny w kcramdji Flersa i Cailiaveta 
„Mijcść czuwa". .

REPERTUARY: 
* TEATR IM. SŁOW ACKIEGO

W tąrek, 8 bm.: Eros Psyche".
Środa, 9 bm.: „Ei\>8 i Psyc.itć'1.
Czwartek. 10 bm.: .ĘEios . rsyclie".
Piątek, 11 bm.: „L os i PsyC-ę1.
8 toota, 12 bm.-: „E’Or i Psyche'*.
Niedziela, 13 bm.: ..Kościuszko pod Racławicami" 

jna Błoniach krakowskich)
TEATR „BAGATELA“

WTorok, 8 bm.: „Kobieta, która zabjia".
Środa. 9 bm.: „Kobieta, która aiibikiK 

L - .Czwaatok, 10 bm.: ,Potawiac/. oieni".
Piątek. : 1 bm.: „Miłość czuwał1.
Sobota, 12 bm.: „Świt, dzień i noc".

R Ę P F R T D A R V KIN f^RAKOWSKICH:
KINO WANDA: „Delfin F ra n c ji“, d ram at hi­

sto ryczny  w 6 ak tach .
KINO WARSZAWA: „Buffałlo Macistcs. w wal­

ce z kłubfmi podziem nych", dramat-.
KINO SZTUKA „O kręt zauzuw ionych", d ra­

m at w 7 ak tach . ~  ^
KINO REDUTA: „K ról p ia sy " , waciki d ram at 

w  6 ak tach . x
KINO UCIECHA: „Intryga, m i ł o ś ć ,  zbrodnia".

dramat. J6
    .../r.g

U     I —

ftass® u^^r©w?»Si» 
I l e e z n l c e k l i i n a t y e s K B e

Rzadko który k r a j  na święcie noslada 
ocljunviednio do swoich olrszarów — tyle zna­
komitych zdrojowisk i u zd ro w isk , co Polska; 
możnaby sie przecież n nas doliczyć około 300  
m ie jscow ości, w ktorych znąjdują się po naj­
większe j części je szcze  n ieek fip ło a to w au e  zdro* 
je," uzdrowis-ka, sla-cje, klimatyczno o wyjął, 
kowydi warunkach klimwti lub  toż zakłady 
lecznicze w  zdrtoycin i pięknem ot/ocz-enni, 
wśród których d-opiero około 50 zyskało w  
inni :jszym lab większym stojwuu względny 
rozgl-os i  zdobyło się na poważmajsze urządze­
nia sanitarne i leczniczo

Uzdrowiska nasze mają poważniejszą, trądy* 
cję

Już na początku 16-go w. za Jagiellonów  
są wzimanlA o wodach S zczaw n ick ich , we w. 
18-tym zjeżdżają dc Szczawnicy chorzy na 
kuracjo, w r. 1850 Niemie-c dr Flechner we 
Wiedniu, opiciajać się na swych badaniach kli­
nicznych sławi wody to, jako lek swoisty w  
cierpieniach dróg oddechowych, a słynny pro­
fesor krakowski, Dietl, twierdzi już przed 'r. 
1870, żo Szczawnica wśród tego rodzaju wó$ 
na świecie jedno z pierwszyph miejsc zająć 
winna. To samo K rynica, przez tęg p ż  DieUa
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królów ;} p o lsk ich  w ód n a z w a n ą , w y k a z y w a ła  
i '.iż w r. J8(>b fi ekew iic ję  ro czn ą  900 osób, z iś  
w  r. 1S7" aż 1 (1-1 >! osoby , f re k w e n c ję , na. ono 
cz asy  je d y n ie  w j ^ r t e f z o  rządny  oh u zd ro w i­
sk a ch  sp o ty k a n ą .

"W C iechocinku B ank P o lsk i w  r. 18127 w y ­
b u d o w ał w arze ln ię  soli. a w  r. 183(1 S k a rb  P o l­
ski u rządził p ie rw sze łazienk i, o d k ąd  d a tu jb  
sie po ivo lnv , lecz. s ta ły  rozw ój tego  uzd ro w i­
sk a ; n iem nie j i so lan k a  D ruskieunicka, pokę.iw- 
»ft zdrojom  zag ran iczn y m  Soodon-S oolsnrin lo l, 
K is jin ą e n . R ak i,ozy  i ilo m b u rg  L lisahut h lm in- 
n en , z n a n a  już była p rzed  w ieki'im . W ód s ia r ­
czą nych v,r Lubieniu pod Lw ow em  już  p rzy  k o ń ­
cu 1fi go w. u żyw ano  jak<> wód leczn iczych ;

w an y  zdró j K ingi z G łębok iego , m iejscowość.:, 
polożonc-j w o ko licy  N ow ego Sącza.

N ic na ostarnie.ni m iejscu  k ro czy  w śród  s o ­
lanek  so la n k a  in o w ro c ła w sk a , bairdzo ce n n a  i 
m a jąca  zn a k o m itą  w odę leczn iczą, so la n k a , k tó ­
ra  rząd  p rusk i w idocznie ze w zglądów  puliWe.z- 
nych  tra k to w a ł po m acoszem u, n io  «hwąc stw o- 
izyć k o n k u r tn e j i  so lankom  nioniieekiin .

Nie ]Xitrzelia sp ec ja ln ie  rozwodz.ić się nad  
lociznirzą b o ro w in ą  i tnidem , d o b y w an y m  we 
w iększe j cziwci naszych  uzdrow isk .

P oniew aż liczne zd ro jo w isk a , m ianow icie m a ­
łopo lsk ie , h żą n a  w zn iesien iu  4 0 0 — 000 in. nad  
poziom om  m orza w śród  la só w  szp ilk o w y ch  i 
g ó r, za s ła n ia ją c y c h  je  jjrfl w ia tró w , i p o siad a ją

s tu le tn ie  zaś d o św iad czeń ń i u zn a ły  1 limn.t i po-1 k lim at podgórs-Wr o dość  s ta łe j te m p e ra tu rz e , 
łożen ie  T ru sk a w c a  za bardzo  odjuow iednie na 1 s tą d  jed n o cześn ie  uw ażać je  n a le ż y , ja k o  sta- 
s ta e ję  k lim at}  czną i leczn iczą ze w zg lędu  n a  u je l-Iim uy< zne; i ta k  w y su w a  się, ja k o  stacja, 
zd ro je  s ia rczan e  P ow ażne zd ro je  siarc-zane po- j k lim a ty c zn a  i IĆczniOiza. n-a p lan  p ie rw szy  —  
s ia d a ją  rów nież K rzeszow ice i S w oszow ice u  Z ak o p a n e , w  pobliżu któregio z n a jd u je  się  je- 
b łiskośęi K rak o w a oraz. P u s to m y ty  w o k o licy  j d y n a  c iep lica  p o lsk a , ź ró d ła  w Jaszjca.urów ro. 
L w uw a, m iejscow ości m ało  dziś g ło śn e j i n a- M  s ta łe j c iep łocie  2(1-1 "Q, m o g ąca , nu /ożycie 
o g ó ł n ie  w y zy sk an o , ja k k o lw iek  już  w d ru g ie j ; ek sp lo a to w a n a , u rząd zo n a  i rek lam o w an a , za
p o łow ie  19-go w. o d k iy to .

D aw m im  już b a id zo  uzdrow isk iem  je s t Iw o ­
n icz , w y b itn a  szczaw a słono -b rom o-jodem a, nie 
m niej daw iu  mi i zd ro je  a llta liczno -slono -sia r- 
e.z.ane w  N iem ierow ie. Fe za. K ry n icą  sław iono  
już  od d aw n a  zd ro je  że laz is te  w  Ż eg iestow ie , 
W y so w e j, N ałęczow ie, S law in k u .

Do zdro jów  s łonych  za liczam y  rów nież 
R a b k ę , so lan k ę  jodow o-b rom ow ą, bez/w arunko­
w o n a js iln ie jszą  z. w ód tego  ro d za ju , o raz R y ­
m anów , zb liżony  c h a ra k te re m  sw ym  do zd ro ­
jó w  Iw onicza. | ;4ójś‘

W o d y  g o rzk ie  w  lo d z a ju  P lunyaidy-Janos lub 
A p en ty  za s tę p u je  nam  znakom ic ie  w o d a  w  Mor- 
szy n ie , a  w ody  s to ło -w , B iliń sk ą  i F ach in g en , 
woda. K ro śc ie ń sk a  (z o ko licy  S zczaw nicy), 
szczaw a a.Ikaliczno-slono-w apn iow a, w odę  zaś 
t. zw. ,,G ii‘s)ineblor“ n ie s te ty  m a ło  ek sp ło a to -

s tą p iń  w  zupe łnośc i G astu ń  (Gast.ein), k tó ry  
z y sk a ł ro zg ło s k ąp ie li „odm ladzająć .e j“ . O tóż 
n ie k tę re  ciep lice o b o ję tn e  (jak  G astu ń  i J a s z ­
czu ró w k a) od zn acza ją  się t. z.w. p ro m ie n io tw ó r­
czością  ź róde ł, k tó re j is to tę  i p ie rw ia s te k  od ­
k r y l i  s ły n n a  ro d ac zk a  n a sz a , C urie-S k todow - 
sk a  w  P a ry ż a .

G dyby  z.ródlo Ja sz c z u ró w k i u ję to  w  n a le ż y ­
te  sieci ru ro w e, d o g rze w a n o -w  odpow iedn i sp o ­
sób, to  nio ty lk o  z a d o w a la ły b y  one n as , Jecz 
śc ią g a ły  i cudzoziem ców  n a  k u ra c ję  do  P o l­
sk i. N a  tern m ie jscu  w spom nieć  w y p a d a  o p o ­
w ażn e j s ta c j i  k lim a ty c zn e j i leczn icze j, a  m ia ­
now icie o K osow ie d r  T a rn a w sk ie g o , te g o  n ie ­
zw y k łeg o  le k a rz a , k a p ła n a  idei, p rz y sw a ja ją c e ­
go  s iiy  leczn icze  p rz y ro d y  w  sposób  n a u k o w y  
p a c je h to m  sw oim , k tó rzy  go  n a z y w a ć  zw ykli 
po lsk im  .,L ab m an cn iu.

Zajścia listopadowe przed sadem
u r s t a  d ? a  B o fe ro w s k is g ©

(W . S.) W  dn iu  dzisie jszym  m iał b y ć  p rz e s łu ­
c h a n y  pos. d r  M arek, je d n a k ż e  w sk u te k  p rze ­
szk ó d  nic m ógł p rzy je ch a ć  z W arszaw y , o 
czem  zaw iadom ił p rzew o d n icząceg o . P oniew aż 
p rze s łu ch a n ie  p o sła  d ra  B obrorvsk i-ego w y z n a ­
czone by ło  n a  godz. 1 0 Vó —  przew odniczijity  
za rząd z i!  o d cz y ta n ie  zeznań  w ielu  św iadków , 
k tó rz y  n a  rozp raw ę p rzy b y ć  n ie  m ogli

Po o d c z y ta n iu  ty ch  zeznali p rzy s tą p io n o  do 
p izesłu iohaina

p o s . d r a  B o b r o w s k i e g o  e m i l a .
P rzew . P ro sz ę  o p o d an ie  nami fa k tó w , k tó ro  

p o p rzed z iły  w y p a d k i (i lis to p ad a .
Św. W y p a d k i lis to p ad o w e b v ły  p rz y g o to w y ­

w a n e  od  d łu ższeg o  czasu  p rzez  s to su n k i gospo- 
da.rozc. P o g o rsz en ie  się u s ta w icz n e  ty c h  s to ­
su n k ó w  zm usiły  u rzęd n ik ó w  i rob o tn ik ó w  do 
s z u k a n ia  ś ro d k ó w  za rad cz y ch . R z ąd  ó w czesny  
n ie  (diciał czy n ie  um iał za rad z ić  złem u, a  d e ­
le g a tó w  ty ch  ro b o tn ik ó w  i u rzęd n ik ó w  o d sy ła ­
no  z n iczem . N a liczne in e m o rja ly  ty c h  w arskw  
s p o ła c z 'ń s tw a  rz ą d  n ie od p o w iad a ł. W obec  
ta k ie g o  s ta n o w isk a  rzą d u  p o stan o w io n o  s tr a j­
kiem  w yw alez.yć p o p raw ę  b y tu . P ie rw si za- 
s tra jk o w a ii m aszyn iśc i, s to ją c y  z d a ła  od p a r tj i  
P . P. S. S tra jk u  g e n e ra ln e g o  je d n a k ż e  n ie  b y ­
ło —  b y ły  je d y n ie  s tra jk i w  p oszczegó lnych  
g a łęz iach  p rzem y słu . P os. B obrow sk i p rz e d s ta ­
w ia  sz e ro k o  w a lk ę  Tobotników  o p łace . N a  
z g ro m a d ze n iac h  om aw iano  tę  k w e s tję  —  n ie  
liyfen to  wdęc a k c ja  p o lity c z n a  lecz g o sp o d a r­
cza. W prnwulzie n a  ze b ran ia ch  p o se lsk ich  p o ­
słow ie  um aw iali zgubno  sk u tk i b. rzą d u  d la  
p a ń s tw a  i do m ag ali się  je g o  u s tą p ie n ia  —  je ­
d n a k ż e  ce lem  ty c h  w y s tą p e ń  b y ła  p o p ra w a  
s to su n k ó w  g o sp o d a rc zy c h . Posłow ać so c ja li­
s ty c z n i n  w szy s ik ieb  czynn ików  in te rw e n io w a li 
za  zm ian ą  sy s te m u  rz ą d u  w obec ro b o tn ik ó w  i 
U rzędników . Tednak rząd  n i cza d <j w  o 1 cni t  m as 
e lic ia ł u su n ą ć  d ro g ą  rep res ji —  nio w olno  by ło  
w ięc  o d byw ać zg ro m a d ze ń  p o d  go łem  n ie ­
bem . Z W hm zaw y p rzy jo u h a ł ja k iś  m ło d y  u- 
r z ę ln ik ,  n ie  z n a ją c y  tu te jsz y c h  stosunków -, k ti>  
r y  ta k  wy łraw n y m  urzędn ikom  ja k  pp. d row i 
R ęk iew iczow i i d row i G a łec iu em u  w y ty k itł ,  że 
zby t pob łażliw ie  t r a k tu ją  m a sy  s tra jk u ją c e . —  
P os. B obrow sk i u w aża , że za  za jśc ia  od p o w ie­
d z ia ln i są  ci, k tó rz y  wbili k lin  m iędzy  p rzy w ó d ­
có w  soc ja lis tyczny  cli a  ro b o tn ik ó w . Nigdlzie 
n ie  by ło  w olno  o d byw ać zg ro m a d ze ń  i n ie  inio- 
żaia by  te  poili foi ino w ać s tra jk u ją c y c h  o da lsze j 
d z ia ła jn o ś ' i. M ała sala. w dom u robotmicizym 
n ie  m o g ła  pom ieścić w szystikicli s tra jk u ją c y c h , 
k tó rz y  też  g rom adz ili się n a  u licy  -— sPu fa k tu  
w y w o łu ją c  zb iegow isko . D nia 5 lis to jia d a  pod 
d o m e m  ro b o tn iczy m  b y ła  skonsygnxiwa-na po­
lic ja , a  na p rośbę je d n eg o  z ko m isarzy  k ilk u  
p o słó w  p rzem aw ia ło  do  tłum ów , k tó re  zd o łan o  
u spoko ić .

N a s ta ł n ieszczęsny  dzień  6 lis to p ad a . W czas 
ra n o  zaw iadom iono  go te le fon iczn ie  o z a m k n ię ­
ciu  u licy  D u n ajew sk ieg o . N ie zd aw ał sobie św . 
sp ra w y  z tćg o ; że m oże p rzy jść  do  za jść , s ą ­
d n i ,  że to w arz y sze  jogo  p a r ty jn i  sam i sob ie 
d u lżą  ra d ę  i nie opuszczał m ieszk an ia . D o p ie ­
ro  g d y  m u d ano  znać o zam k n ięc iu  u lic , o sknn- 
syęgnowaniu w o jsk a , p o łą cz y ł sit; te le fo n iczn ie  
z d y y ek c ją  p o lic ji, gdzie  je d n a k ż e  p o in fo rm o ­
w an o  " go , żu z a rząd z en ia  te  d o k o n a n e  są  na 
ro.zkaz W arszaw y  i znnen ić  te g o  p o lic ja  n ie  
u o że. P óźn ie j p rz y b y ł do  n iego  pos. M arek , 
k tó ry  o d a ł  się do w ojew ództw a- a b y  n ie  d o ­
p u ś ć  do  e w e n tu a ln y ch  za jść . Św. te le fo n o ­
w a ł dio w o jew o d y  G uleck iego , k tó r y  m u ośw ind 
czy i, że n a  te m a t za rząd z eń  w ład z  m e będzie 
to c z y ł d y sk u sji —  w obec te g o  za.w iaduinilem  
fio, że odpow -iedzialnuść za -w ypadki sp ad n ie  
ń a  n iego . 'IKTnczasom n a  ul. D u n a je w sk ie g o  

.^dbywięiła się  s trz e la n in a . N ie  m o g ą c  u zy sk a ć  
,^ w rla d z \Vili.ycJ) co ln ięc ia  p o lic ji i w o jsk a ,

zwTÓcil się  do gen . O kikla, k tó r y  yrp raw dzic 
o k az y w a ł zrozum ien ie  sy tu a c ji —  je d n a k  o- 
św ńadczył, że n k 1 m oże d z ia łać  w b rew  p o lece­
niom  w ład z y  c e n tra ln e j. G dy i tu  n ie  m ógł 
n ic u z y śk a ć , zw rócił się te le fo n iczn ie  do p re ­
m ie ra  Y1 lo sa , p rz e d s ta w ia ją c  m u  p o ło ż e n ie .w  
K ra k o w ie , n a  co o trz y m a ł zap ew n ien ie , że tę  
sp raw ę  zalatyM m in. K ic rn ik , odp,owicdzia.lny 
z.a p o rząd ek  w p ań s tw ie . Z aw iadom ił n a s tę p n ie

$w . W szy stk o , co uchw alono , a  w iec  i kw e 
•itje po lityczne.

P rzew . P o d a li tu  o sk a rż en i, że uczono  ich 
w ład ać  b ron ią , d aw a n o  im u b ran ia , p ap ie ro sy  
itd. —  |io n a d to ^  św iad k o w ie  m ów ili, że w i­
dzieli u bo jow e ó wag  ran  a ty  r t  p . C zy p. nie sądzi, 
że w dom u robo tn iczym  ja k a ś  inna p a r tja  p ro ­
w adziła  a g ita c ję ?

Św. 'W y k lu c za m , a l 'v  w- dom u ro b o tn iczy m  
m ożna było  p row adzić  ja k ą ś  a g ita c ję  —  s ta ­
now czo zap rzeczam , ja k o b y  kom uś zia ro z ru ­
chy  p łacono . To je s t  nie praw da?

W zięliśm y na 'siebie zobow iązan ie  u trz y m a ­
n ia p o iz ą iik u  i p o s ta n o w iliśm y  to zrobić z b ro ­
nią w  ręlui. Może to  je s t  k a ry g o d n e , sp rzeczne 
z u staw am i, IJSz w [lierw szym  rzędzie j a  za, to 
je s tem  otJpow iodzjale.y , a  m oje m iejsce tu  n a  
ław io osłcarżonycłi. B vć m oże, że popełn iliśm y  
pom yłk i, że m og liśm y  d ać  b ro ń  ludziom  n ie ­
pew nym , k tó ry c h  n ie  z n a liśn n  — ^lecz i w o jsk o  
robdio pom yl ki, ch o ćb y  z ow ym  k a p . Obiedz.iń- 
sJdm.

P rz ew . D laczeg o  m ó w cy  5 h i to p a d a  w zy w ali 
n a  ti l is to j’. n a  zg ro m ad zen ie . 'Je ż e li by i zak az  
/.g rom adzeń , po co  ich  w zjaY ano?

Św. N ik t nie w izyw at n a  zg ro m ad zen ie . W z y : 
w ah śm y  ludzi ty lk o  do  dom u ro b o tn iczeg o  po 
in fo ra ia c je . ,

P rz ew . P . gon . C zikio l tw ie rd z ił, że n ie  rvro- 
w atfeR z n ik im  ż a d n y c h  p c-rtrak tau y j, a  szcze- 
gólniij : p an em . J e d y n ie  p o p o łu d n iu  j>. p rzv- 
sizsclł do  n ieg o  w^ sp raw ie  ro zb ro jen ia  ro b o tn i­
ków —  i tydko m im oi-hodeni w sinoniniano. a b y  
w o jsko  n ie iK idcbodzilo pod dom.

Św. T o je s t m y ln e .
P rzew  < łzy u ż y to  s ło w a  ..ro ze jm ‘!?
Św . „R o ze jm u 1- n ie  u ży to ; lecz ..zaw ieszen ie ' 

b ro n i11. Z aw arto  'w y c ze rp u jąc ą  uinowu‘̂ w p r a w ­
dzie nio sp isano  je j. Szczegóły- zaw ieszen ia  
b rom  b y ły  om ów ione d o s ta te c z n ie . C hodziło  o 
cel k o n le rc n c ji , a m e, o ta k ie  ctzy inne słow o.

P rz ew . W , ja k im  s to s u n k u  p o zo s ta je  „N a- 
j<rzód“ do P . P . S. ?

Św. O rgan p a rtji.
F rzew . P a d li u la n i i p o lic jan c i —  k to  m ógł 

ich za s trze lić ?
Św. Jy, n a  m io jscu  w y p a d k ó w  nio b r łe m . —  

Z d aje  sobie jednaj?  sp ra w ę  z te g o , że b y ł tam  
tłu m , w ięc m ogli h y c  i ro b o tn ic y  z P . P . S.

Prze.Y . Z na p. p o se ł a r ty k u ł  w s tę p n y  „N a- 
prz.od i po  zaj.-ciaoh ? J u k  p. w y tłu m a cz y  ten  
a r ty k u ł  i ja-k się z a p a tru je  P . P . S .?-~

Sw. A r ły k u l ten  b id  p ew n eg o  rodza ju  o d ­
b ic iem  n a s tro ju  ów czesn eg o . T em u nastro juw d 
d a ł się  pon ieść  a u to r .  J a  togo  n ie p o Jz ie la lem  i 
m o je  zdan ie  w y p o w ied z ia tem  re d a k c ji „N n- 
p rz o d u “ .

P rz ew . o d c z y tu je  d ra s ty c z n e  u s tę p y  te g o  a r ­
ty k u łu , n a  co ;ed  po wda da. pos. B obrow ski, że to

K O W A U K O W SK I W Ł A D Y SŁ A W
za zg o d ą  s tro n  bez p rzy sięg i. •

P rz ew . G zy m ó g łb y  n am  p. co opow iedzieć 
o w -ypadkach?

Św, M uszę p o w tó rzy ć  zezn an ia , z ło żo n e  w 
ś led z tw ie . Nic m nie nie łączy ło  z. w -ypadkam i. 
L rzęd o w af w ów czas w oj. G ałeck i, ja ś  zaś m ia- 
fem z u ia - ln u ;'in n y  re§or. 0  w y p ad k a ch  nic nie 
w ienn Byłem, ty ik o  n a  je d n e j k o n fe ren c ji, mi 
k tó re j u s ia lo n o  zabezp ieczen ie  o b je k tó w  użv 
l.ocznosd  pub liczn e j. W  k o n fe ren c ji, w czasie  
k tó re j  m iano  w y d aw ać  ja k ie ś  za rząd z en ia  woj- 
skow-e, nie b ra łem  ud zia łu .

P rz ew . Mówił tu  p, g en . Gzi ki cl, że się p. 
w o jew oda m iał sp rze c iw ić  za k az o w i n ie d o p u sz ­
czen ia  ro łio tn ików  pod  dom  ro b o tn iczy .

Ś v . Nic ta k ie g o  n ie  m iało  m ie jsca . 
N astęp n ie  p rzes łu ch an o

GEN. TTNZA E U G E N JU SZA .
gen . b ry g a d y  w  KraJeowde.

D n ia  C lis to p ad a  byl kom endam tem  rez e rw y , 
k tó re  m ieśc iły  się n a  W aw elu . R e ze rw y  te  nie

L e liw a łą  s ą d u  ap e la c y jn e g o  n a  w n io sek  o  
b ro u c y  d ra  R u s e m  w e ig a  w ypuszczony  z o s ta ł 
na w olność osk . Rejm an Jan , z a  k a u c ją  500  
z ło ty ch .

Zapowiedź dochodzeń 
przeciw  prok. tirewi Sa?ańskfermi

W czoraj podaliśmy tekst kom unikatu  b iura pra- 
s-owu-go prezydjum  Bady m inistrów  w spraw ie pro­
kurato ra  SozaiidtK-go. Obecnie w sprawie, tej po ­
daje ajencja urzędowa P. A . T. liastc-puja.cy ko­
muniku i m iaisterstw a sprawiedliwości:

Warszawa. (PAT). Wobec ujaw nienia w procesie 
krakow skim  niedopuszczalnych i karygodnych  
oddziały-,vań przez pudprokuiatora Sobańskiego 
na lawę przysięgi}U i w kierunku zerwania roz­
praw  Łapomocą sztucznego zdekompiui.owaiiui 
.->ki;uhi ław y przy.sięgłycli, m inisterstwo sprawue- 
d liw ośd poleciło niczwłoczuie ivłndzy p ro k u ra to r­
skiej w K rakow ie wycofać podprokuratora Sozuii- 
.-•kiog'o ■/. daJszcgo udziału w procesie, wytoczyć 
przeciw memu dochodzenie dyscyplinarne, a o be

im a ły  hy c  u ży te , a  zad an iem  by ło  u trz y m a n ie  będą ujawnione czyny karygodne, datej zastoso- 
AYawelu na w y p ad e k , g d y b y  lm ru c liy  o b ra ły  wać represje z całą surowością p.awa 
in n y  p rzeb ieg . i  oo

r w a i e  w a l k i  w  L i p s k u
B erlin , 9 lipca  (AW ?. AV L ipsku  'pjszfszlo' do  j P o lic ja  d o k o n a ła  licznych  aresztow -ań. P o ­

k rw aw  yeł. w alk  m iędzy  k o m u n is tam i, a  jedna dobny  in c y d e n t zaszed ł w G era  m iędzy  kon iu - 
7. sa-sideh o rg a n iz a c y j nac iona lis tw cznyc li, przy Ausi-uni. a  cz ło n k am i o rg an iz ac ji ,.Ś tah llic lin u . 
czem  raniono w iele osób.

Selsze posiedzenie Sil
uirszawa, 9 lip ca. Dzia.wjszc posiedzenie Sej- j>os. K iernika jak  i przemówieiuo następnego refc- 

mu lozijaoozęlo się o godz. lODO przed południem  ‘ro n ta  pos. dra G rabsk iego , przyjęła Izba oklaska-
Na porządku dziennym znajdują się projekly 
ustaw o używaniu języków mniejsz^.ści narodo

nd. Posłowie u kr a i m y  i białoruscy róv.nież ! po 
tych pi-zeinówieniacli dciyomstrowafi swoje stano-

k iu b  so c ja lis ty c z n y  w  Sejm ie, ab y  in te rw e n jo -  je s t  b a rd z ie j o b razo w e p rze d staw ie n ie  n a s tro ju , 
w al u  iz ą d u  w  ce lu  p rz e rw a n ia  b ra to b ó jcze j bezp o śred n io  tpó za jśc iac li.
w alk i. D a le j k lu b  m ia t się  d o m a g ać  w y co fan ia  j P rz ew . T u  je d en  św ia d ek  o p isp v a l,  ja k  s trze -
w u jsk a  i p o lic ji a za  to  zo b o w iązy w ali się po- lano  Oo u łan ó w , k tó rz y  je c h a l i  spoko jine t S trzo- 
slow te. so c jr.b sty czm  do  n tr z jn ia n ią  p o rzą d k u . liUm d l  n ich  z zasm lzk'i, ta k  ja k  w łaśn ie  opi- 
W ed ie  gen . I eck m a —  m ów ił d a le j św . —  po- syw m iu  w  owwui a r ty k u le
siew ie  m ogli u r o k o m  tlm m  Rzccz3aviicie m a j  ś w . W o jsk o ' sp c l/d lo  sw ój n a jc ię ższ y  o b o a ią -
lac ję^ -a io  m o żn a  to  b jdo  zrob ić po p iz e rw a n iu  zek. N ik t n ie  m a  lu c te n s ji  do  u łan ó w , k tó rz y  
w alk i, a  n ie  w  czasie  jo j trw a n ia ; |fa k ty c z n ie A n ik o m u  k rz v łR fv  n ie  uczynili. Źle

.Okoio godz. 1 6g ć  jirzytJzed! ro zk a z  tfein. K ier-  i (;h je d y n ie  u ży to .
o ozem zawiiwlo- j P o sło w ie  soc.jalistyc.zni n ig d y  n ie w y stę p o -n.iku o zap rzes ian iu  w alk i

m ii gon. C zik ła . G dy z a d a n ia  posłów  n a  od- w ali p rzec iw  w o jsk u , w  
bycie zg ro m ad zen ia , w y c o fa n ia  w o jsk a  sp e ln im  1 ro b o tn ic y , a wdęc ich w y b o rcy , 
no  p rzy szed ł m om ent n a  dz ian in ie  wosiów- i p rzy  P rz ew . C zy d a ,o b y  się zapob iec  ze s tro n y  
w ó d eó w  p a r ty jn y c h . Z adum ę ich p o leg a ło  n a  pj p ,  k  ty m ' w y p ad k o m ?  G en B e ck e r zeznał, 
u sp o k o je n iu  tłu m ó w , ro zb ro jen ie  i o d d an ie  że b y ł czas, aby  w ezw ać tłu m  d o  o d d a n ia  bn> 
b ron i. Z ad an ia  le g o . b . tru d n e g o  p o d ję li się ni. k tó r ą  u ży to - przeciw- u łanom , 
osk . pos. S ta ń c z y k , li. pos. K lem ensiew icz , Św. D ałoby  się to  usunąiŁ  g d y b y  cofrm la sie 
W id liń sk i, Z a jąc , Z iffer, R e y m a n  i w ielu  in- b y ła  p o lic ja  i w o jsko . W in a  je s t  po s tro n ie  
n y ch . Oni na żą d an ie  posłów  poszli m iędzy  w iad z , k tó re  za pTiźno co fn ę ły  po lic ię  i v,a>j- 
Uum, celem  sp e łn ie n ia  zo bow iązau  przyrzecz.0- sko . w en. B eck e r m oże je s t d o sk o n a l,-m  w id ­
n y ch  rządow i. n. skow ym , lecz nie m a w y o b ra że n ia  o u sp o k a ja -

P os. Bobrow-ski u d a ł się n a  w ezw an ie  g en . n iu  tłum ów  w zburzonych . P ó s. .Marek ch c ia ł 
C zikla do  jeg o  b iu ra  w  D. 0 .  K „  g dzie  u s ta ło -  jirzem aw iać , lecz po lic ja  s trz e la ła  do  n iego  i do

wych, w aunmiistracji, szkolnictwie i sądownictwie. w-Gko.
Izba w bardzo sinym  komplecie; ła a y  rządowe. Po przem ówieniu pos. G rabskiego zabrał glos 
wyjątkowo zapc.nionc. Oberki są: prcłńjer Grab- poa. Niedzialkowsui, k tó ry  imieniem P. P. S. o- 
ski, miri. spraw  wewn. Hubner, min. ośw iaty Mi- św iadczył, że stroim iotwo jego zgiosi przy dysku- 
klaszewSki, spraw wojsk o w ycb S k orsa i. , nr..,./ sji szczegółowej cały szereg poprawek, zasadni- 
zagr. Zamoyski, rolnictw a Janicki i sp raw itd iiw o- ezo stronnictwo domaga się autonomji terytorjal- 
sci W yganowski. Posiedzeniu przewudniezy mar.-,/, nej dla mniejszości narodowych, glosować będzie 
lia la j. \v Chwili rozpoczęcia «ię posiedzenia ław y jednak za ustawami jako za pierw szym  krokiem  
pudów  mniejszości narodowvc.li z o względu na to- do rozw iązania zagadnienia mniojszości narodo- 
oząęe się obrady tych klubów, niezupełnie były wych. N astępnie pos. ChomtńsJd odczytał d o lja - 
zai]ieliiiune,. Po chwili dopiero zajęli posłowie kłu- rac ję  „Y yzw olenia11, iż klub ten będzie głosował 
tm ukram skiego i białoruskiego swojo miej,-ca. za ustawami, ja k k o lw iek 'n ic  uznaje ich doskoua-

Na pKrtMątJou posieduenia izba p rzyjęć projekt łosci, domaga, się rówmicK sztMokiej auiouomji te- 
ustawy o sposobie zapiaienia podatku majątko- rytorprlnoj
wego przez Właścicieli ordynacji w drodze czę- Z k ok i zabierali glos posłowie mniejszości na- 
ściowej sprzedaży majątków. P rz 1 glosow aniu w rodowych hracki (Ukr&ir.ioc), Taraszkiewicz (Bia- 
trzocicm czytaniu nad trą ustaw ą przyjęto popraw- łorasin), klórz- dom agali się przejścia do porząc 
kę, aby przy sprzedaży m ajątków  tycią uwzgU J- ku dziennego nad ustawami.
niano ludność bezrolną i małorolną zyodmo z u- Oba to przem ówienia pełne były inwektyw i pro- 
otaw ą o reform ie rolnej. w-okaeyj pod adresem społeczeństwa i ąiaństwa

Na. fęnaie przyslą ieono  ó.o u s tjw  ję zy k o n S jb . polskieg-o > spotykały  się ze strim y posłów poł? 
M arsa.,Rataj zapropanowrai, aby wszystare trzy u- fikich z ąiTOtustanu i okrzykam i oburzenia. Zdawa- 
staw y wiążące się w całość traktować razem. Re- lo się oliwiilami, iż ob rady  zostaną przerw ane. —■ 
fcreuoi ziożą spraw o,znania, a ria podstaw ie tych Dzięki jednak enuigji m aisz. Rataja, który potrafił 
spraw ozdań bękiźm jnY-opTOwacłzoim d j .-k.usja o- za-.v«izt! opanow ać sy tuację , obrady  do trw ały  do 
"-ó!

no  lin ję  (le rn a rk ac y jn ą , n a ' p o d sta w ie  s ta n u  pos. K lenu  nsiew icza. 
fak tycznego .^  tj.  w ty c h  o d c in k ac h , g d z ie  b y li W o ła n i d r W arch

c.inku. Szef sz ta b u  3. O. K . P rzed ży m irek i w y- p o lsk i ro b o tn ik  flaszkam i i p a lk a m i bil’ p raed  
k re ś lił rm p la n ie  K ra k o w a c z e rw o n y m  ołów - te m  p o lsk ieg o  p o lic ja n ta?  
kiom  te  lin ję  d em ark ae y  >ną. /  _ | g vy. j es t zw )=klą rzeczą , że p o lic ja n t s ta le
. P . P . S. —  k o ń cz y  pos. B obrow sk i —  n ie  i w .z ed z ic  b ierze  w ały . P o lic ja  n ig d z ie  nio je s t 

p rz y g o to w a ła  w y p a d k ó w  z  6 lis to p a d a . B y ły  łu b ia n a . L ecz to  jeszcze n ie  p ew ó d , a ,py za 
one n ibszczęśc ie in , n ieszczęśliw ym  zb ieg iem  o- pob ic ie  p o lic ja n ta  lub  k o m isa rz a  s trz e b ić  do i ,uu'sza- }} 
ko lioznośc i. P . P . S. —  tw ierdza św . —  n ie  m a ludnośc i.
ża d n y ch  bo jów ek  an i b ron i. S ą  to  oszczerstw m  P rou . dr H ubel. Mówił p an , że d ą ż y liś c ie  p a - 
lub  p o m y łk i o 24 gouzin . J e d e n  bow iem  z now ie  do  u sp o k o jen ia  tłu m ó w ; czy  ro zb ro jen ie  
św iadków  zezna ł, że 5 lis to p a d a  w  n o c y  sly - p o lic ji n a  ul. G arbarsk ie , i o d p ro w a d ze n ie  ich 
sza l trza.sk zam ków  k a ra b in ó w , ćw iczen ia  -bo- w brew  ich  w oli do dom u ro b o tn ic zeg o  bvk> ta k -  
jó w ek , a  g d y  p rze p ro w ad z o n o  szczegó łow e że u sp o k o jen iem ?
śled z tw o , o k aza ło  się, że ów  św iad ek ' bezpo- g w . ; v r icj ;l z n a jd o w a ła  się n a  te re n is  dzia- 
śred n i s ą s ia d  dom u ro b o tn ic zeg o , zam ien ił j a,]ności ro b o tn ik ó w , w iec musieliśmy żu-1-’ć b y  
(Gzieii G lis to p ad a  n a  5 lis to p ad a . _ 'd r u g a  s tro n a  d o trz y m a ła  w a ru n k ó w  um ow y.

Na, d ru g i dzien  po  z a jśc iach  ]>os!oH-ie zw o- U w aża liśm y , że po lic ja  na naszym i o d c in k u  jeśst 
la li zg ro m ad zen ie  na R y n k u , g dz ie  w ezw ali ro - p rc w o k a c ją  ium ów . 
b o tm k ó w  do p rac y . W  m ięd zy czasie  pos. B o - ! p r2 ew . p z 
b row sk i i pos. M arek k o n fe ro w a li z 1

ktorem" s łu ż ą  ch łop i i ififóhift. Dyskusja szczegółowa toczyć się będzie nad *ońea.
każdą z tych ustaw odrębnie. Propozy cje maiszal- W arszaw a, 9 lipea. P o przem ów ieniu  posłg, 
ka i/b a  przyjęła, wobec czego pierwszy zabrał U tta , k tóry ośw iad czył się'}w zeciw łco usta,wy>m, 
głos pociJ Tkugiitt jako spraw-ozdawca ustawy o zabrał g ło s  ukraiński so e . dem . P asztu k  i roz- 
używiKiiu języka w  administracji państw owej, i p oczął przem ówienie po ukraiński Sejm  w 
samorządowej. Następnie zabrał głos dr Kiernik, p ierw szej chw ili się n ic zorjeniow-ał, doniero  
jako referent ustawy- o językach w sądownictwie, w iceiruuszalok M oraczew ski, k tóry  popnzeanjjo 
wreszcie dr Grabslrig jako referat, ustawy, doty- już ohjąl przew odnictw o p ositdzeiiia , w ezw ał 
czącej tv ^.zkohikitwic. Wsayalkio trzy przemówię- pos. Paszezuka do porządku. P o -iew a ż  poeąił 
nia rzuczow-tY spokojne, ujjnująoo zagadnienia z P aszczuk nie jirzerwuł sw e g o ' przem ówianią, 
putikiu ogólno-jiaiktiwowiego wysiuchaia Izba w posłow ie z prawicy poczęli napływ-nb w pobił1 
skąpieniu. W pewnych tylko momoiitach z ław że tiwbuny. R ów iiocześnie posłow ie UKJtuńsuy 
posłów Buuflfs*ości narodowych siychac było o- ok lask iw a li pos. Paszczak*},. Sytuacja s t a w ł a  
krzyki i pi łtesty , którym z polskiej części Izby się coraz gorętszą, mimo trzejćhki otnego przy-, 
odpowiadały gromkie oklaski. Natomiast posłowie w ołan ia  pos.' P asz-zu k a  pra OZ WKóhiaą&zalka 
ukraińscy i białc-ruscy po każdem przemówieniu do porządku. Próbuje on dalej przem aw iać, 
usiłowali urządzić próby obstrukcji tecniucznej W icem arszałek  przeryw a posw dzehie. Ppsej 
przez bicie w pulpity i siedzenia. Marsz. Rataj e- P aszczu k  pozostaje jednał: da{ej na trybunie, 
nergicznie przeciwko ternu jednak wystąpił, — n astępu je bardzo gorące wzajemtm p r z e t n ą *  
oświadczając, że posio-m mańejeaości narodowy cii w ian ie się  ]>osłów, sytuacja j os* tak groźną, że 
przysługuje prawo parlamentarnego zwalczania w oźn y  zbiera karafki i szklanki z t f  —
projektów, znajdujących się na ponządku dzien- Przy pom ocy w ielk iego  dzw ouu w i ( m t i e ^ a l o  
riym, obrady j&dnak nad projektami odbywać się się w icem arszałkow i burzę ” • ' rt"

nalow sk i. .Mówił Tian.

BY z p. gen Czil-lem żadal p. usu-

O lpińskim  i g en . Ż eligow skim , 
posłom  zlikw idow aniu  s tra jk u .

wieemm. nięcia policji? Bo p. gen. Czikiel zeznał, że o
torzy polocili poLDji nii byio nazwy, 1/0 jemu nie potHegafct

. . . .  . . . .  . YZłUiiście j,Vł-t (Rm. Czikiel bvl odpowiedzialnvm za
tak zrobili -  zawjąlammjąc tramy, zo cel s tra j-  Caią akcję -  v iQc i o-tem mu mówił m len. 
ku generalnego został osiągnie,y md,taryzaeja : Czikiel zgodził się i zwracał się w tej sprawie
zniesiona - należ} wioe a /.względnie powró- do wojewody, który podobnie nie chciał o tem
cić do pracy. •

N a  k o n fe ren c ji gen . Ż eligow sk i p ro p o n o w a ł 
w-spólnv pog rzeb  o fia r 0 lis to p a d a  —  n a  co 
zgodziliśm y  się, je d n ak ż e  gen . O zikiel, w o j. 
G ałeck i, p rez . F edo row icz n ie... P rz ew o d n ic zą ­
c y  p rze ry w a , że to  m c n a leży  do sp raw y .

P rz ew . P . p o se ł tw ie rd z ił, że s tra jk  m ia ł c h a ­
r a k te r  g o sp o d a rc zy , ty m czasem  na zg ro m a d ze­
n iu  w  d n iu  29 p aź d z ie rn ik a  m iano  d o m ag ać  się 
u stą p i.m ia  rz ą d u  i w p ro w ad zen ie  rzą d u  chlop- 
sk o -ro b o tn iczeg o .

Św. AV dn iu  ty m  odbywralem  w iec pose lsk i 
a  nio zg ro m ad zen ie . N a  ty m  w iecu , ja k o  poseł 
so c ja lis ty c z n y , m u sia łem  pow iedzieć  p raw d ę , 
v.e rz ą d  je s t  zly  i n a le ż y  d ąż y ć  do  jeg o  u su ­
n ięc ia . P o z a tc m  w y su n ię to  k w est jo  g o sp o d a r­
cze.

Frzew . Co przedstaw -iono w-ojew. G a łe ck ie ­
m u ?  A- - -■

sły szeć . N ie w iem , czy  m ów ił gen . C. z d y re ­
k c ją  po lic ji.

Z a s tę p c y  s tro n y  cw wilnej, p r o k u ra tu ry  s k a r ­
b u  o raz  o b ro ń cy  z a sy p u ją  św . p y ta n ia m i, na. 
k tó r e  św . w y cz e rp u jąc o  odpow iada . S zczegó l­
n ie  b ro n i pos. S ta ń c z y k a , K lem ensiew icza  i  in- 
n y c ti przyw 7ódców-, k tó rz y  d z ia ła li w y łączn ie  w 
m y śl je g o  in s iru k c y j.  S ta ra  się  p rze k o n ać  p rz y ­
się g ły c h  i try b u n a ł,  że w iększość  św iadków  
m ija  się z p ra w d ą .

W k o ń c u  p o d a je , że o fic ja ln y  a r ty k u ł  P P S . 
u k a z a ł się w  „N ap rzo d z ie  d n ia  10 lis to p ad a , 
w  k tó ry m  P . P . S. wyważa cześć p o le g ły m  '‘" jł- 
n ierzom  i ro b o tn ik o m  A rty k u ł z d n ia  8 lis to ­
p a d a  n ic b y l w y ra ze m  p a r tj i ,  z a  co  o n a  m e 
b ierze żad n e j odpow iedz ia lnośc i.

P o  p rze s łu ch a n iu  pos. B o b ro w sk ieg o , p rze w o ­
d n iczący  z a rząd z ił p rz e rw ę  —  po  upayw ie k tó ­
re j zezn aw ał w o jew o d a

 ____  ̂ ^______ _ ___________  zlikw idow ać. Po
..pokoju i z pow agą, jakich chw ila wy- przerw iti m a r s z a łe k  przęrw a.’ d y sk u s je  D u s t%  

m aga O stra i stanow cza adm onicia m arsz. R a ta ja  w ac h  jęzY kow ycT, a Izba jirzy ję ła  n>ta.wę o 
w yw arła należyty  skute!: i U kraińcy i B iałorusini, m orsk ich  o ]Ja ta c h  p o r ło w y tli . N«iS .ępn.y oo 
czując się dziwnie osam otnieni w Izbie po kiiku objęciu  p rzew odn ictw ; jwzez m arszałka , I l a t a ją  
minu-łacii awTóRurowama się u spakaja ją  się. j rozpoczęzt.i p o iio i/u ic  d y sk u s ję  n a d  u s ta w a m i

P ieiw szy  referen t projektów  pos. T h u g u tt w ' :L
S;vreśii! h istorję  prac nactprzemówieniu swojem 

projektami, zaznaczając, iż członkowie t. zw ko­
m isji czterech, k .ó rzy  opracow ali p ro jek t, me re­
prezentowali żaiinych giup politycznych, lecz tyl­
ko przedstaw iali swoje własne przeuonai.L Oczy­
w iście więc, że lastawa przy,jęr nmsiata do sautku 
w drodze kompromisu. Wkoncoi pos. T hugu tt zu- 
znacza, iż od uchwalenia do wejścia w życie u- 
sfaw y jest jeszcze droga długa i Kamienista. Ter­
min wprowadzenia w życie mAawy dmu 1 paż- 
dzicTaika ma na celu lepsze przygotowanie się do 
y/prowadzenia ustaw w życie.

P rz e m ó w ie n ie  p c ^  T h u g u tta  'zostało przyjęte 
burzą oklasków pnzuz polską część Izby, nato ­
m iast na law ach mniejszości naiuduw ych zakoń­
czeniu mowy pos. Thugutta towarzyszyły już pro­
testy i bicie w pulpity N astępnie zabrał głos dru-

w y p a d e k
t r s t e s s w a i o w y

Dziś okołu godz. 10 rano  zasz.ecił na ulwy Ba­
sztow ej pod gm achem  wojewmdiztwa wstrząsający  
wypaedk, którego u fia ią  pudło hniśkie życie Na 
I»r7,eciiodząc.ą ulicą UO-klikuJeUiią kobi&tę,, nte^nu- 
uego doiąd  nazw iska, poirobno niaAkę jedafifo  z 
kupców  krakicwhłdch w tow.axzysl.wie swej wnuaił- 
k i JJistn ic j J to in Ju  Kutł.owskiej, zam ieszkałej 
przy uł. K row oderskiej 17 najochał wóz tram w a­
jow y, powiKiiijąc n starszej kobiety  zlrunaaiie pod-' 
stawy czaszki i natychmiastową śmierć. Zaniiu 
n ad jech ała  zaw ezwana s traż  [nrżania, publiczność 
przewróciła wóz, poczom ooz«.>m ze4>ranego tłumi 
przestaw ił się straszny widok. Na zi ?mi leżały o

g i referent pos. Kiernik, który w p o m ó w ie n iu ' potiiwiz«i*u zwłoid uobAty ze strzaskam
swem zaznacza, l e  "rtawy nie mają 2 S  C2aszŁ^  z k l6^  * * .  ™ 2?> a < * » »J Rnkfeó poiiuczome i ^ d ra p a n o , oniem iałe ze stra

I
ratunkowe i prac wio złu <lo szpitala św. Łazarza.

M i i s w i y d M ^ S  w S ó ^ 2b v im c im \ ' ^ P° k^ erAe i ^  które przybyło pogotowieT l  n m , wspołobywafeii. Pewnego jed- ratimfew e  j przewiozło do szpitala św. f.azama.
n - 1 T  nT .  ^  °2Qego i Łe można ustawę u  od-1 miejsciu wwpaTku stały tłumy ludzi, ko-
mowie, maja bowiem one na celu złagodzenie fet- j j  u a r iOTae c iś c ie .

O b ic ,7 Crat ramTI0W narod^w*vch w ?OŁSC€' Ofiary Vypadku irowracały, iak słyołiać, z ko-Obeuia ustawa, k .orą roferuje odbija bardzc. ko- śck)}a (ilreferuje odbija 
rzy&tnie od stosunków istniejących w innych pań­
stwach np. w Czechosłowacji, Litwie, a nawe Zurych, 9 lipea  (PA T ). Otwa.raie g ie łd y . Ho 
częściowo w e Francji i w każdym razie idzie ona ł a n d  ja  211.35 , N o w y  Jork  559 .75 , I ou t1 yT 
dalej niż wymagał tego traktat o mrńęiśzościitch 24.27, Paryż. 28 .50 , M edjo lan  23-87, P t 
narodowych. W  koń^u przemówńeniu dr K iernik j 16.40, B u d ap esz t 00008, Bukturosat 2.2(3 
omówił pow ody dJ:t ktÓĄcłi w ustaw ach nie mógł g ra d  O.oO, S ofja  4.05, W a rsz a w a  — , W iedeń  
być uwzględniony język niemiecki. Przemowierne . 00079.

r
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DZIAŁ EKONOMICZNY „NOWEJ REFORMY^
[ M a r j u s z  z  d n i a  9  l i p c a ,

— W sprawia z kciicrenia bczrobecia i po­
mocy dla tczrobclnych odbyta się 4 bm kon­
ferencja n m inistra pracy przy udziale organizacji 
robotniczycb, gmin miejskie!) W arszawy, Łodzi 
i Katowic, oraz przedstawicieli interesowanych mi- 
n '3 'erst  w.

— ?.ii!os:en!e kor.isj da badania zmicn kosz
tów ń%r?ytnattia jest znown przedmiotem rozwa­
żań.

7-  G!c?da warszawska w 1'psw i sierpniu
b ęd zie  m ia ła  s p c c z y n  k sobotn i .

— La nfąfcę pszenną krajową w lTan?ie vie
panuje tendencja mocniejsza. Ceny piuostają jaduak 
bez zmiany i wynoszą 840 .000— 850.000 rak. Cena 
mąki amerykańsktoj spadła z 940.000, 950.000 do 
915.000, 950.000 mb. za Irg.

—  Liczba bezrobetnyah w Polsce wynosiła 
z końcem czerwca już 136.000!

— Liczba upadłości i likwidacji w Gdańsku
ciągle wzrasta.

— Konwencja kolejowa estonsko-łotewsko- 
rosyjska (na wzór zaw artej już rosyjsko-polskiej) 
przyjdzie niebawem do skutku.

—  Traktat handlowy resyjsko-perski został 
zaw arty w Teheranie.

—  Konieczność ratyfikacji konwencji Wa­
szyngton ak.ej (o 8-godz. duiu pracy), oraz skło­
nienia Niemiec, by również do konwencji tej przy­
stąpiły, uznały zgodnie jządy Snglji, Belgji i Francji.

— Giełda amerykańska odnosi się do niemiec­
kiej pożyczki reparaeyjnej ńaogół z rezerwą. Są­
dzą, że pożyczka prawdopodobnie w •tym roku nie 
będzie pokryta. Natomiast wielcy bankierzy wyra­
żają nadzieję, iż plan Dawesa będzie rychło prze­
prowadzony, wskazują jednak na trudności, zw ią­
zano z uzyskaniem pokrycia na połowę pożyczki 
reparaeyjnej. /

W sprawia rewizji traktatu iiaadlowego- 
pols^-ffąnooskiep

_ (b) Umowa handlowa polsko-francuska, pod- 
oisana w dniu 6 lutego 1922 r., wykazała pewne 
braki. Okazała się potrzeba rozszerzeni ram 
konwencji, niewystarczających już dla zapew­
nienia dogodnych warunkAw naszemu ekspor­
towi.

Mmisterstwo przemysłu i handlu, blisko rok 
temu, już zaczęło drogą ankiet i specjalnych 
studjów badać potrzebne rrrterjały do rewizji 
owego traktatu, której konieczność okazała się 
już nieodzowną. Obecnie po długiej i wytężonej 
pracy — studja oincśue są prawie na ukoń­
czeniu.

W ministerstwie przemysłu i' handlu odby- 
wają się jaż ojl maia pod przewodnictwom dra 
St. Czerkiewicza, kierownika referatu francu­
skiego. liczne posiedzenia i konferencje z przed­
stawicielami wielniego przemysłu polskiego, ża- 
nteiesowauego w eksporcie do Francji, a przoz 

Francję d i jej kolonji, posiadłości i protekto­
ratów, gdzie handel polski zaczyna coraz szer­
sze zdobywać sobie miejsce (up. Algier).

Narady, o ktćrycn’mowai mają na celu osta­
teczne już zdofinjowanie polskich^, postulatów, 
głównie w dziale celnym. W tym bowiem dziale 
t trzy inaliśmy od Francji pewną, niewielką ilość 
zniżek od wysokiej barjery jej taryfy celnej, 
i zntżki te nie wystarczają nam. Odnoszą się 
bów em peze ważnie do toin ich surowców oraz 
półfabrykatów, w niewielkiej zaś mierze zapew­
niają nam nlgi na fabrykaty.

Naczelnom Więc dążeniem w tym zakresie 
powinno być uzyskanie wydatnych uig dla prze­
mysłu włókienniczego, maszynowego, ciężkiej 
metilurgji Górnego Śląska, przemysłu chemicz­
nego i t. d. i t. d. ^
‘■'.Spodziewać się należy, że nowe rokowania 
dadzą Polsie dobrze opracowaną i do dzisiej­
szych warunków zastosowaną konwencję han­
dlową. f

Ogłoszenie t r a to ru  
celeia dnikm|Gla Upadłości

■W dnin 1 b. m. wydział handlowy sądu okrę­
gowego w Warszawie na skutek podania spółki 
akcyjnej „Fabryka Sukna typ-Opatówku" (daw­

niej p. f. F ied le r)  —  zarządził  nad  majątk iem  
wspomnianej f irmy nadzór, celem uniknięcia 
upadłości. N adzorcą  m ianow any zos ta ł  sęd i a 
handlowy, Leon  Messing.

W  fit.il sposób sąd  okręgow y w W arszaw ie  
w danym w ypadku  poraź pierw szy po z;rkoń 
czefciu wojny zastosował rozporządzenie b. władz 
okupacyjnych  z dnia 21 m arca  1915,, albowiem 
o f S ł a i  nadzór ogłoszony zoslał w czasie wo ny 
bolszewickiej.

W  motywach te j nader  doniosłe) d la  naszego 
życia gospodarczego decyzji —  t ą l  okręgow y 
pomiędzy inuemi p iz u a c / .a ,  co nas tępu je :

1) że ru z .c j r ą d z tn i t ; z q i: i a 21 m a ic a  1915 r.
o zaiządzecia uadzoiu nie zastała uchylono przez 
władza polskie;

2) że rzeczcne^rozporządzenie ma na celu 
u s ta n o w ie n i  nadzoru nad przedsiębiorstwem, 
posiadającem widoki na  usunięcie niewypłacal­
ności, a niemożność wykonania swoich zobowią­
zań. spowodowana została skutkami wojny. N a­
stępnie motywy decyzji pow’o!ują się na  to, że 
obecny kryzys, k tóry  przeżywa przemysł polski 
w znacznej m:erze spowodowała wojna i zwią­
zane z nią konf skaty  i rekwizycje, przeprowa­
dzane przez okupantów. W  danym zaś konkre t­
nym wypadku, sąd zapoznawszy się z całym 
materjałem sprawy, w szczególności zaś mając 
na uwadze bilans firmy, z którego wynika, że 
aktywa fabryki przewyższają kilkakrotnie pa­
sywa, że pozatem główni akcjonariusze spółki 
zobowiązali się dostarczyć kapita ła  obrotowego, 
uznał,Łże podanie fabryki „Opatówek:< zasługuje 
na uwzględnienie. Ponadto sąd przyszedł do 
przekonania, że niewypłacalność wymienionej 
tirmy ma charak ter  przejściowy i spowodowana 
została ciężkim położeniem rynku  pieniężnego, 
a wobec tego przedsiębiorstwo jes t  w stanie 
przetrwać kryzys bez potrzeby uciekania się 
do likwidacji.

Według posiadanych przez nas  informaeyj. 
podobna decyzja o zarządzeniu nadzoru, przed 
kilku tygodniami zapadła również w cądzis okrę­
gowym w Łodzi.

Bez względu więc na  to, czy wywody sadu 
I-s/.ej instancji w omawianej kwestji podzieli 
sąd apelacyjny — do czasu ostatecznego roz­
strzygnięcia sprawy nadzorów w drodze w y­
kładni sądu najwyższego —  firmy, k tó ry m 'ju ż  
ogłoszono nadzór, względnie te, którym w przy­
szłości nadzór ogłoszony zostanie, korzystać 
będą z przywilejów moratorjum.

Uproszczona waloryzacja ksiąg dla wymiaru 
podatku dastefeKgB

Okólnik Min. Skarbu pozwala przedsiębiorstwem 
o prawidłowej bachalterji, nsknteczniać frankowe 
obliczenia zeszłorocznych zysków według nowego, 
nadzwyczaj prostego sposobu. Z toj ulgi korzystają 
ci płatnicy, którzy wykazów jaszcze nie złożyli, 
a  także ci, którzy złożyli marko we obliczenie zy­
sku bilansowego, a obecnie zechcą zmienić swoje 
zeznania podatkowe.

Miarodajne dotychczas przepisy żądały od płat 
nura, chcącego skorzystać z praw a na frankowe 
bilansowanie, aby przedstawił władzom wymiarowym 
prawio całkowitą księgowość-'- z ostatniego okresu 
operacyjnego, sporządzoną w markach i wo fran ­
kach. P ła tn ik  mnsiał przerachować i przedstawić: 
bilans otwarcia, 12 miesięoznv.ch bilansów brutto, 
rachunek różnie kursowych, r k zysków i strat, 
wreszcio bilans zam knięcia brutto i netto. W ym a­
ganą była praca, trw ająca 2 — 3 miesiące i kosztu­
jąca często więcej, niż wynosi cały podatek.

Ponieważ ustawową podstawą wymiaru podatko­
wego je st zysk bilansowy, a frankowy zysk b ilan­
sowy daje się ustalić na zasadzie m u rk o w y ch  ksiąg 
w ciągu kilku godzin łub naw et kilku minut, więc 
należy uznać dotychczasowe wymogi władz wymia­
rowych co do faaterjałe dowodowego za nadmierne.

Zysk bilansowy jest to różnica pomiędzy czystym 
kapitałem na początku i w końcu okresu operacyj­
nego, czyli przyrost czystego kapitała. Należy więc 
jedynie U3talić 'sumę czystego kapitału w bilansie 
zamknięcia, z tej sumy potrącić czysty kapitał 
z bilansu otwarcia, a różnica stanowi zysk b ilan­
sowy. W ystarczy zatem  sporządzić i przedstawić 
do kontroli prawidłowe frankowe bilanse otw arcia

WESOŁELISTY DYPLOMATY
Karlki z w czorajszej pczsszłości.

Przepisał 
H e n r y k  J o s e .

IV.
Mol, miM Polaczkowie!

Byłem już po obiadzie i spożywałem deęsr, po­
pijając wyśmienitą czarną kawę. Niiibtka siedziała 
n» fottlu, pi zerzu-:iwszy nogi przez poręcz i k a r­
miła olbrzymią papugę migdałami. Dytn z praw dzi­
wych papreroró.v egij s ich unosił się nad naszemi - 
gtowi.irk, . ar„słońeo zachodzące rzucało przez okno 
snopy białawego światła.

I rzi-rzuęąm łfśśenniki, otrzymane z Polski. W szyst­
kie biadają nad niedolą węglową, chk-b-wą, mączuą, 
ziem niaczaną'' tytorńuwą. W siystkie wymyślają pa- 
skarzom, ministrem, rządowi całemu, w szysttim  
władzom. Opowiadam o tein Niństce, a ona rzuca 
od niechcenia, pytanie:

—  A ciastka są w W arszaw ie?
- -  Są.
—  No to nie ma głodu —  powiada Ninetka.

■ Mnie się zdaje, że w Polsce jest dużo Ninetek 
i dlatego za dażo tam jest ciastek, a za mało 
ch!eba. L isty , t które od W as otrzym uję, moi mili 
Polaczkowie, nie są wcale rozpaczliwe. Piszecie, 
że w W arszawie jost obecnie ra j i że naw et w  K ra­
kowie można się bawić całemi nocami. Wiedzie 
Wam się lepiej, niż mnie tu ta j w Pont - des - Pho- 
aciens. T n ta j wszystko je st tanie, a najtańsze nudy.

p ;ła potężnie. Ale nie dokończyła ziewnięcia, ktoś 
bowiem zadzwonił gwałtownie, przebiegł jak burza 
przez przedpokój i wpadłszy do p.dalui, zawołał:

—  Sługa am basadora!
Stał przeJemną młody mężczyzna, któremu z oczu 

troskał spryt. Ukłonił się Nicet.ce, a spoglądając 
naprzemian to na Dią, to na rnuie, mówił:

—  Jestem  Jan  Nieezaja W ęcierski, wnuk po­
i n t  ńca polskiego, który uciekł do Turcji. Uro.izi- 
łeui się w Bejrucie, chodziłem do fran oskiej szkoły 
klasztornej, uczęszczałem przez rok do paryskiej

irbony. Umiem po francusku, po tnroctu , po^wło- 
sku,' po g ecku, a polskiego nio zapomniałem. Nie­
boszczyk ojciec zapobiegł tem u."’

Wska-.ałem gościowi fotel. Węcierski usiadł i fhó- 
wił da ej ilk s tru  lżenie:

—  Znam wschód jak  własną kieszeń. Mogę przy- 
d .ć  się panu ambasadorowi, a przez niego PoUce. 
(Ko moje legitymacja.

W ydibył finromuy p o rtrel i po kolei po i Juzy wad 
mi legitymacja władz tureckich, greckich, wLsisicb, 
egipskich.

—  Papiery  mam w porządku —  mówił W ęaier- 
ski. —  Sądzę, żo pan ambasador nie wzgardzi mo- 
jemi usługami.

—  V a-t’e n ! V au rien ! —  zawrzeszczała nagle 
papuga.

N inetka wybuchuęła śmiechem, a W ęcierski zmie­
szał się nieco. Ale wnet odzyskał tupet i zac.-ął 
nam opowiadać o wschodzie tak bajeczne rzeczy, 
żo zaprosiłem go na kolacją.

Odprowadziłem go do hotelu, a następnie po­
szedłem do kolegi francuskiego. Zabawiłem tam

Jak  na stw ierdzenie tej myśli mojej N inetka ziew-1 dłużej, niż zamierzałem i spóźniłem się do domu.
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Gdy wszedłem do prze.lpokojn, pan W ęcierski r<z- 
mawiał głośno z Ninotką i właśnie deklamował:

„En amour c'est comme k la  guerre,
On doit agir en m flitaire...1*

C-zyżby papuga miała rację? N.e jestem  zazdrosny, 
ale nie mam ochoty, ażeby W ęcierski przyprawił 
mi rogi choćby wobec Ninetki. Połapał się także 
W ęcierski, zauważył bowiem po mojem wejściu:

—  Podczas moich studjów w Sorbon.a nauczy­
łem s’ę rozmaitych wierszy i piosnek francuskich, 
a pouieuaż palii domu jest Francuską, więc popi­
suję się, jak  mogę.

— Y .-tV n! V aarion! —  zawrzeszczała papuga.
— Dowcipny ptaszek —  rzekł Wę żorski z kw a­

śną miną.
Doznaliśmy wszyscy niemiłego u c z u is , które 

jednakże w net [.ii.rzchnęlo, gdy Węgierski zaczął 
epoaiadcć znowu o wschodzie. Frzy . konie, i okazał 
wielkie znawstwo kulinarne, a w piciu dużą łw^- 
turlgi Wino działał) na niig» silcie.

—  Ał ach ! Ai.d h! —  w tał cd ciasu do czasu, 
ale m« skończył swojej myśli.

Rozmawialiśmy po francusku, Dojńero około pół­
nocy W ęcierski zaczął mówić po polsku, kalecząc 
ję i jk .  W ypytywał mnie ciągle o Polskę i miał łzy 
w oczach.

—  Bon g arę o a! — zaskrzeczała obudzona pa­
puga

Może ma rację. Zobaczymy. Jeżeli ten W ęcierski 
coś warta, to poślę go Wam do Poiski. A teraz 
pr syłam Wam pozdrowienie i fotogicflę N inetki. 
Czekam na W aszą odpowiedź. T uziem sld .

 oo---------

i zamknięcia, zaś cała reszta m aterjału cyfrowego 
jest zbędna.

Za ^podstawę obliczenia bierze się markowy bi­
lans zamknięcia. Rozróżniamy w nim 3 elementy 
z któremi postępujemy jak  nastęunjo:

1) W artości czysto markowe (kasa,, wierzyciele, 
dłużnicy) należy przerachować w-g jednego z dwuch 
dopuszczalnych kursów (kurs franka z ostatniego 
miesiąca, względnie ostatniego dnia roku operacyj­
nego).

2) Rom acenty z rachunków bilansowo-wyniko- 
wych (towary surowce i t. p.) należy oszacować 
w-g ich rzeczywistej wartości lub kosztu własnego 
we frankach.

3) Remanentów wartości stalszych (kapitały, n ie­
ruchomości itp.) nie wolno ustalać we frankach 
przez przerachowanie odnośnej pozycji z bilansu 
markowego, lub przez nowe szacowanie. W ymagane 
więc jest zwaloryzowanie całorocznych odnośnych 
kont: miesięczne obroty na tych rachunkach winny 
być przeracho warte w-g obowiązujących kursów 
miesięcznych. Jedynie rezultat, tych kont możo wejść 
do frankowego bilansu zamknięcia.

Sporządzony w perwyższy sposób frańkow-y biłans 
netto będzie jaknajściśloj identyczny z bilansem, 
sjjorządzonym w-g miarodajnego dotychczas systemu. 
Płatnik obliczy i przedstawi tylko dwa bilanse i ra ­
chunki wartości stalszych, a kontrola skarbowa 
zaoszczędzi sobie setki (tai roboty.

Jak  w idzim y ulga polega właściwie na tern, że 
księgi, prowadzone według* zasad Ijnchaltc-rji podwój­
nej, są traktow ane według norm bachalterji poje 
dynczej. I ła tnik został zwolniony od obliczenia 
frankowego-’ rachunku zysków i strąt. W ładze wy­
miarowe zadowolcią się ogólną sumą czystego zysku, 
nie wdawająs się w kontrolę jego części składowych.

Powyższa koncepcja je s t o tyle cenniejsza, że 
frankowy rachunek s tra t i zysków (przy stosowaniu 
przeciętnych kursów miesięcznych) musiał być nad­
zwyczaj niedokładny, podczas gdy ogólna sam.i cało­
rocznego zysku może być obliczona zupełnie ściśle 
albowiem jost niezależną od całorocznego przebiegu 
dewaluacji.
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ka ekohomsczna
(b) W SPRAWIE S P L A f y  PODATKU MA-

Okólnik, wydany vv dniu 30 maja b. r., 
wyjaśuia, iż w wypadkach, w których suma wpła­
conych zaliczek dosięga lub przenoji 70 procent 
podatku majątkowego, przypadającego według re- 
znania, a przyjętego za padstawę wymiaru 1-ej 
raty, płatnicy ty^h zaliczek zwolnieni są od obo­
wiązku uiszczania I-ej raty . O ile zaś suma zali­
czek nie dosięgnie 70 proc., wówczas płatnicy 
wpłacić powinni jako pierwszą ra tę  podatku różnicę 
do 70 proc,

(b) DALSZE ULG! W ZAKRESIE PODATKU
DDCHuDOSEGO. W  celu u je lnesta jn ien ia  postę­
powania przy wymiarze podatku dochodowego na 
rok bieżący dla osób iizycznych i prawnych, pro­
wadzących prawidłową rachunkowość, które prze­
liczyły swe bilanse na złote, m inisterstwo skarbu 
wyjaśnih, że zyski z  roku 1922, wstawione do 
frankowego bilansu otwareia na 1 stycznia 1923 r. 
w (gólnej sumie, prze rachowanej ua franki, przy­
jętego du ) rzeliczenia bilansu otw arcia i przenie­
sione na odpowiednie rachunki, należy traktować 
jak następuje:

Sumy, przeznaczone na zasilenie funduszów wła­
snych przedsiębiorstw  (odliczenia na kapitał zapa­
sowy, rezerwowy, amortyzacyjny, końcówka zysku, 
ntepodziełoua i przenoszona na rok następny), p,o- 
winny być uważane jako wartość! stalsze i prze- 
rachowane według takiego samego kursu franka 
złotego, jak i został zastosowanym do przeracLowa- 
nia bilansu otwarcia. Sumy, przeznaczona z po­
działu zysków du wypłaty (dywidenda, tantjem a, 
ofiary, gratyfikacje i t. p.) powinny być uważane 
jako wartości czy3to markowe. Przy sporządzaniu 
rachunkowego zamknięcia ksiąg, na sumach tych 
powinny być wprowadzone ióżnice kursowe, które 
należy odnieść na ogólny rachunek różnic kurso­
wych przerachowania, bez względu na to, czy sumy 
te zostały w ciągu roku operacyjnego wypłacone, 
czy mc.

Celem usta len ia dochodu podatkowego mogą być 
potrącono z zysku bilansowego wspomniana różtlice 
kursowe z wyjątkiem tych, które wynikły w su- 
mzch, wyłączonych z podstaw opodatkowania na 
rok podatkowy 1923 ze względu na ich przezna­
czenie, n. p. w sumach, przeznaczonych z podziału 
zysków na gratyfiKacje dla pracowników.
'  (b) R E U Z JA  ULG CELNYCH. W  dniu 3 lipca 

1924  r. odbyło się w m inisterstw ie pizem ysła

i handlu pod przewoduictw-.m prof. Jan a  Dmo­
chowskiego posiedzenie konnsji rew izji taryfy cel- 
noj, celem rew izji rozporządzenia o ulgach celnych.

W wyniku obrad przeniesione zostały wszystkie 
ttaw ki z 2 proc. na 10 proc., a te, które korzy­
stały z 75 proc. na 80 proc., ażeby wytworzyć 
stawki ulg celnych w stosunku 10, 20, 40  i 80 
procent. Z nakom iti ilość stawek z 80 proc, prze­
niesioną została w myśl życzeń mliUstra skarbu 
ua 100 proc. Zawieszone zostały ulgi celne do 
dnia 1 stycznia 1925 r. dla materjałów włókien­
niczych. Dalsze zmiany w tej dziedzinie będzie 
rnógł wprowadzić, jak  dotąd, komitet celny.

(b) ORGANIZACJA ZARZĄDU KOLEJOWEGO.
W Nrze 57 „D rieuuika U staw" ogłoszono ustawę
0 zakresie działania m iuistra kolei żelaznych i o orga­
nizacji urzędów kolejowych,

W  myśl tego rozporządzenia nazwa m inisterstwa 
kolei żelaznych zostaje zmienioną na m inisterstwo 
kolei, a do zakresu działania tego m inisterstw a 
należy naczelny za riąd  kolei państwowymh, jakó- 
t.eż zwierzchni nadzór r.id  kolejami prywati;6mi 
(nie wyłączając, tram wajów) oraz nad lotnictwem 
cywiiuem, '

M mistcr kolei obowiązanym je st przedkładać 
ciałom ustawodawczym każdego roku (nie później 
niż ł-go  paź dziennika) szczegółowe sprawozdanie 
z gospodarki koltjoyrej w roku ubiegłym.

(b) USZKOBZD^E. pAKKjjL&TY- "w . sprawie 
uszkodzonych b3nknotuw, ”co do których pojawiły 
się w ostatnich dniach sprzeczne wiadomości, wy- 
ja ś ilć  należy na podstawie źródłowych informaeyj, 
zasiągniętych w Banku rolskim , że wszolkie po trą­
cenia za uszkodzenie banknotów są bezprawiem,
1 żo Bank Polski przyjm uje je w pełnej*w artości. 
Odmowa przyjmowaulfi takich banknotowi a l p a ri 
jost w 'ęc niedopuszczalną i pociąga za sobą re ­
presję kafną.

KLĘSłtA n ie u r o d z a j ó w  w  r o s r a  „Beriiner
T ag b la tt11 don: si /, Moskwy. Nie nlegft już wcale 
wątpliwości, że liczne gubernje ros.Kpikie dotknięte 
zostiiiią klęską nieurodzajów. W  północnym K au­
kazie w o. szarach kubańskim, nad D.-nem, W ołgą 
jakoteż w astrachańskiej gubernji żniwa wskutek 
upałów zostały po największej bzęśpT zniszczone. 
To samo daje się odczuć na Ukrainie. Rząd so­
wiecki ogłasza już zarzą-lzenia w sprawie przepro­
wadzenia akcji pomocniczej woaee ^oczekiwanego 
głolu.

STAN 7 A S IE W 0 #  W K!EVłC7ECH. Oziminy po­
prawiły się znacznie, zas.owy wiosenne spóźniły 
się bardzo wskutek chłodnej, długiej wiosny, obie­
cują jednak dobry aretizaj, koniczyna, lucerna i łąki 
rozwijają się doskonała i obiecują obfitą pierwszą 
kośbę.

W  cyfrach 12 —  dobry, 3 —  średni i 4  —  
mierny, stan zasiewów przedstawia się następująco:.

dlowego. Z państw  obcych najbardziej ożywiony 
handel z F rancją prowadzi A nglja, Stany Zjedno­
czone oraz Belgja. Pozatem wywóz do Niemiec 
zwiększył się znacznie w ostatw m  kw artale.

pszenica ozima 2,9 (w kw ieiniu 3,1)
ja ra 2,7

orkisz 2,7
żyto ozime 3,3 n 3,4
żyto jura 3,3
jęczmień ozimy 3,1 o 3,3

*  ja ry 2,6
owies 2,7
kartofle 3,0
buraki cukrowe 2,8

„ pastewne 2,9
koniczyna 2,8 V 3,0
lucerna 2,7 ł? 3,0
łąki nawadniane 2,2 V 2,5

„ zwykło 2,5 3,0

■ L i s t y  a  k r a j u
Zakopana

Chociaż to dopiero początek lipca, jednak z iit^by 
bawiących tu  jnż dzisiaj i napływających co- 
dzknnie tłum ną falą „letników1' wnosić można, 
że tegoroczny sezon należeć będzie- do najdum ­
niejszych i najbardziej urozmaiconych w ich sze­
regu. Przyczyniają się do tego bez wątpienia 
w znacznej już mierze uzdrowiono miejscowe sto­
sunki, które dzięki euergji, zapobiegliwości i kon­
sekwencji obecnego komisarza uzdrowiska dr. Dichla 
doznały —  o trazu  to stwierdzić można — znacznej 
poprawy. Czystość, ład, dbałość o hygiecę, codziennie 
skiapiam e ulie, rygor dorożkarski (wprowadzenie 
bezwzględnie obowiązującej taksy) czynią z Zako­
panego miejscowość, która w takich warnnkach 
rzeczywiście na m ano letniej stolicy polski zasłużyć 
będzie mogła;

W spaniałe tualety  pań prezentują się pysznie 
na naszem słanecznc-m „corso" lub w świetle lamp 
elektrycznych na tle gorących egzotycznych barw 
„T atrzańsk iej" kawiarni, czy też _w zawszo prze 
p e łu h S ^ ^ v .” r~tworiie:, z^artyE tyC zrym  smakiem
urząózcnej cukierni T rzaski. I  tu  i tam, „gdy noc 
upojeń zawiadnio szalona", snują się korowody -ta­
necznych, strojnych par w tak t odurzających tonow 
jaz —  banda" skręcone w wężowe w iry ,jaw y "  
sliimny'" iun „tanga". Jest naw et w tym roku 

stały kabaret, który rozbił namioty w sali „Mor­
skiego Oka", a na d,ulotek i ekw ilibrystyka święci 
triumfy w t. zw „Colosseum", które coprawrda nie 
bardzo przypemma rzymski „Circus maximus" nie­
mniej jednak ściąga ^codziennie tłum y mniej wy­
brednych wielbicieli wszelakiej „sztuki". Nio brak 
i wrażeń artystycznych wyższej miary. Bawi tu  
bowiem p. H erget staraniem  jego b iura i odbędzie się 
cykl wieczorów muzyczna-teatralnycii. Zapowiedziano 
już występ Leona .W yrwicza (na sobotę 12 b. m ), 
dalej odbętzie się koncert sławnej śpiewaczki scen 
włoskich Anny CUlini, koncert młodocianego wir- 
tuora fortepianu Franciszka Zacharo, a wreszcie 
zapowiada biure p. H ergeta cykl widowisk zespołu 
teatru  „B agatela" na drugą połowę lipca. Nawet 
i niebiosa w tym roku —- jak  dotąd —  dziwnie 
łaskawe Deszczn jak  na leaarstw o, pogoda prze­
cudna. Toteż niebotyczno T a  ry zaroiły się od tu ­
rystów i innych „niepocieszonych" —  spragnionych 
samotności.

Pokój z kompietuem utrzym aniem kosztował od 
16-go czerwca od 10 do 6 zł., zależnie od klasy 
pensjonatu, a cd 1-go lipca Jod 12 do 8 złotycŁ 
i cena ta  pozostanie przez cały letni Bezon, to jest 
miesiące lipiec i sierpień. 5Ve wszystkich lepszych 
pensjonatach, jak  Cieszynianka, Szałas, Sa att 
i W arszawianka, wszystkie pokoje zostały wynajeU 
już do 1-go września. Z .

T,  T arn ów

Uslny egzamin dojrzałości w Panstwowem .11 
gimnazjum w Tarnowie odbył się w dniach 10 12
czerwca pud przewodnictwem kierow nika gimnezjnip 
prof. F ranciszka Tenkali. Do egzaminu dojrzałości 
zgłosiło się 16 uczniów publicznych i 3 prywa- 
tystów. W szystkich uznano, za dojrzałych H alski 
Karol, Handlar S /a ja  pryw., Ja n ig a  Stanisław, 
Korasadowicz Stanisław  Karol Józef, Lis Jan , Mar­
cinkowski Józef, Michałek Franciszek, Mikos Ant., 
Niedźwiadek Jan , Połeć" Alojzy, P re .sner W łodzi­
mierz, Puzon Bronisław, Siekierzyński S 'aniiław , 
Smclik, Feliks pryw., Speisor Jakób pryw., Sta- 
wiarz M arjan, Swoboda W ilhelm Maksymilia: 
Szarkowski Jan,, Taub W alter, Wodzicki Jóse 
Dojninik B altazar, Ziarko W ładysław.

ESEUEBgaBSH •geesa HEMa iBaca— -.BMKgair

CECHA NAJRAFtDZIEJ CHARAKTERYSTYCZNA  
FRANCUSKIEGO HANDLU ZAGRANICZNEGO za
pierwszy kw arta ł b. r. jest uzyskanie czynnego bi­
lansu handlowego. O ilo bowiem w odnośnym okre­
sie w r. 1923 bilans handlowy ogólny był ujemny 
(im p-rt przewyższał eksport o 394 ,279 .000  frantów  
francuskich) o tyło w r. 1924  eksport przewyższał 
import o 745,482 .000  franaów francuskich. Handel 
zagraniczny F rancji w miljonach franków francu­
skich przedstaw ia się jak  następuje:

Przywóz do Francji 
I  kw art 1924 1 kw art. 1923 

9)269 6,369
954 585

10 224 6,955
Wywóz do Francji 

I  kw art. 1924  I kwart. 1923 
9,725 5,812
1,247 748

10,972 6,560
Z zestaw ienia powyższego wynika, że udział ko-

lonij francuskich w handlu zagranicznym  Francji __r—tt—n .
stale wpływa bardzo dodatnio na stan  bilansu han- t® ji© ||Q ll0 l® !i© l® ]

ogółem k raja zagr. 
ogółem kuionje 
razem

ogółem k raje  zagr, 
ogółem kolonje 
razem

Odpowiedzialny; redak to r; 
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